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"fi~ań~k jen Jro[~ownil, ~tóra moie wna~lit traktat wenal~ki". 
Taka jest opinja społeczeństwa francuskiego. 

francja bronić będzie w lidze Narodów zasad prołokulu genewskiego 
- orzekli jednomyślnie ministrowie gabinetu Herrioła. 

Paryż, 11 ma~-ca. ~~ć 20. do;30 ~ysięcyolice~ór i pod , . Stan taki, zdanu:m kor~spondenta, A~ "Matilrua" w tej samej spra~ 
Polska Agencja Telegraficzna. olicerow niemIeckich, zakonspIrowanych Jest poprostu dynaw .. dem, mającym wy- wie dlochodtz.i do iJdIeniy.cz:nych wnio.s.ków 

"Pe<tit PaTis-wnłL dO!!1()osi, że na wezo- w roli funkcjonarjuszy policyjnych, cel- sadzić w pOwWtrze cały traktat wersal-
tta;j'Slzej k,orufe'rencji na Quai d'Ors-&y by- nych i innych- ski. Genewarl 11 mall'"ca. 
ły.ch del,e.gat6w F1"'a!llCii zgromac1zenl'a l ___ !2i:miaa ___ D _________ mm ________ _ Na odbytem wcz,oca; POJpołudniu po. 

sied'Zeniu pouinem !rady Ligi na1wdó'Vll 
Qumone's de Leone ~ClJZnraiomił członków 
rady ze spra wami gdańskie~ a jedno
cześnie przedstawił swoją opinję i wnio 

Ugi pod p'n,ewod!n~clwem Herrioła z,~ .. 
prudb uchwaiła, aby Francja podczas o
brad w Genewie broniła nadal zasad 
pmiokułu genewskiego i że uchwala po
wyższa zapadła jednomyślnie. 

. Paryż, 11 ma'rca. 
K'orespo.ndeni "Journala", omawia

jąc s,puwy Gcb.ńw, stwi.erdza, że 

Gdańsk stanowi, mÓ'wiąc w prztenośni 
ilSbtną P1"Cd101\vnię. 

Ko:cS'po!l1den;t ws'kazuje mi.anowlCle 
!ta to, że w nieroieckiem społeczeństwie 
Gdańska dominntjącą rolę odgrywa o-

o czem konferował 
vic -prez. Groszkowski 

w Warszawie. 
Jak si'ę "Ex.press" oowi·a<łuje w tyoh 

d:nb:3:ch hawH w WaJr.s'Z.a:w~e wicep·re7-Y
dent Gros'z(kolWlski w sprawach związa
nyoh ZJe sHnal'iłZlowan1.em kana11zacji. -
P. GroSlZlkiO'wsJki konferował z wiceminl
st't'en1 skarbu KI.aT'nerem w sprawte prze 
z;n,8Jcz;epJ.a na cele kanalizacji po,dątku 
od nieruchomości. W kwe'stji tej j:lk się 
"Exp~ss" aowi'a,au4e nie zawarbo jesz
CZJe definity\vnego po.!'ozumi~w3., wohec 
oz.~~o hlt1"O pO!!1.ownu.e wyje'Żdżają do 
W,aT'SJLwy pp. Gro\Szikowski i VI ojewód!z
ki. 

Rewizja w austrjacldm mi
nisterstwie handlu 

wzbudziła sensację w całym 
Wiedniu. 

Wiedeń, 10· marca 
"Der Montag" podaje dzlś sensacyj

ne szczególy osławionej panamy w61-
lersdorfskiej. Rewelacje pisma wywo
tały w \Viedniu niebywałą sensację. 

Okazuje się, że z nakazu sędziego 
śledczego wkroczyła w sobotę w nocy 
do ministerstwa przemysłu i handlu po
licja i obstawiwszy archiwum, rozpoczę 
ia l\Onfiskatę aktów, stojących w związ 
ku z aferą w611ersdorfską. 

W ministerstwie zapanowała kon 
!'ternacja. Minister handlu zaalarmował 
kanclerza, prokuratora i policję o co
fnięcie nakazu. Tymczasem ajęnci poli
cyjni pakowali dalej ak,ta. Przed mini
sterstwo zajechał wielki wóz meblowy 
i mial zabrać alda. Wszystko bylo bez
slmteczne, gdy t zarządzenie mógł co
fnąć jeuynic sędzia śledczy, który je wy 
ciał. Dopiero po dwugodzinnych zabie
gach udało się skłonić sędziego śledcze 
go do cofnięcia nakazu i policja opuściła 
ministerst\vo. 

,.Montag" zapewnia, że sprawa ta wy 
'Wora jeszcze skandaliczne konflikty, fak 
tern bowiem jest, że na sędziego śledcze 
go mają wpływ czynniki polityczne, w 
porozumieniu z któremi sędzia cofnął za 
rządzeni~ 

"Romeo i Julia" XX wieku. 

Niemiecki Michałek uwodzi francuską M~rjannę paktem 

ski .. ., 
D~ ra1lllo OidJbę&zi.e się posietTzeni.e 

pub:tlJcme ndy Ugi GłóW1llym prze.d
miortem dys'lrusji bę,dlz1Je budlret Węg~cr. 
P'rzy . tej dkazji mają być złO!Żone za
st'rz,e'Żienia w spre.w:i!e tego budiWt1.l przez 
delega:ta rumooskitego, M'ó:rego poprrą 
BettlJesz i JovattlJOviltlz. Będą .0 wilęc la

stl"wż,en1a, 1lIC7JYnl!0Ilie w irol'eruu' tralej 
eDJtelllby, jlClJko ca:łości. 

Potężny plan rozbudowy 
napowietrznei floty an

gielskiej. 
Polska Agencja Telel!rafic:zna. 

Londyn, 11 marca. 
"Westm~nster Gaz.eltte" d!oI1'<lsi, że pIla 

nowana j~·s,t budowa pociągów napowie
trznych dqa wojska. Pociągi naporwietrz:ne 
dla transportów wojska. będą mogły p,o
mieścić 20 żoł.oierzy piechoty i prze'by
wać 100 mi·I na godzmę. 

Przygot.owywane są równ~·eż dla siq 
marynaoo wielkie latające lodlzie, które 
będą w stanie prz.ez kiillka tygodni pozo
stawać na morzu. 

P1"'zewid'ywana jest również budowa 
nowego typu samolo'Ł6w, które będą mo
gły prz.ebywać bez lądowania p'rzestrzeń 
2 Łys. mił i z;a'()pamone będą w spa:do-
chrony. 

Anglja zaciąga w Atneryce gwarancyjnym. 
_~~_~_~~ __ ~~~~~~I~Ug.~~~~I~~~s •. &SD~~:~;.bE:i~.:.~mL ~ę~etm~onowąpo!yczkę 

celem ustabilizowania swej 

Nieforłunne pOtnY1sły prof. Jarry W:!:Y;ork, 10 tn~rca. 
Chce skasować powakacyjne egzaminy na wydziale Na Wal1-Skeet omawiane są ~biegi 

rządu angielskiego o uzyskanie pożyc'Ziki 
prawnym. w sumie 5()0 ll1!i1;O'1Ilów funtów szterlin-

'k . ... A_.1· d tk' ~ów na zu.pełne ustabili-1)owaJllle waluty. 
Warsz. kOT. "ExpTe,ssu" telefonuje: po wa aCYJnego ~OIUZl prze' 'ewszys lem • • '. • 1 

Rad.a wydzhtłu prawnego uniwe:rsy- w interesy ml;o.azJeży niezamoŻinej, pra- B.aIllk]e1'1Z;Y są ,1)daJIl1a, lZ pozyczKa ta 
tetu warszawskiego uchwaliła świeŻ)o na cujncej zarciblwwo, która stanowi 75 b.ęd',z1e . mogł~ byc pOkTyta bez pomocy 
niosek dziekana Jariy z,rócić się do mi- proc. ,ogółu stude'ntów i p.rzygolf,Qlwuje się- Federal Re,serve BamJk. 
IIbstelt'jum wyznań religi'jnych i oświece- zazwyczaj do egvaminów w okresi'e let-
nia pu.blicznego z P'I"Opo'zy;cią ska sowa- nim, korzystając z urlop.ów. Ropp kandydatem na sta .. 
nia powakacyjnych terminów egzaminów OgoM st'udentów wydzhłu prawnego nowisko "OSła so'wiecldego 
D,a wydziale prawnym. z: najwyższem zaniep·okoJeni-em przyjął tę t-' 

W razie zgody mwstedum na tę ino wiadomo,ść, rozumiejąc, że z chwilą wej W Tokio. 
wację, o:bO"l'1iązywa-łaby już ona przy ścia w życie uchwały rady wydzi'ało.weJ· 

d h d h 
. ł Specjalua sluźba telegr·afkzna "Expressu". 

na c o· 'zącyc egzaml'l1ac l. studja uniwersyteokie staną się przywile 
Projek'Ł fO'rsowany jest .na 2 i pół roie jem zamożnych. Mosl{wa 10 marca 

sląca przed egzaminami, wskutek czego Spodziewać się na,Ieży, Że' ministerium Pisma sowieckie stwierdzaja., że 
więks.zości ;,tudentów, którzy liczyli na wy.znań religijnych i oświaty publicznej Joffe odmówił przyjęcia stanowiska ]10-

mOIZ r;'ość przygotowania się w cz,a.s!.e wa od!l'1ówi zatwierdzenia projektowi rady sb sowieddego w Tokio. : 
kacji nic poz.os·taje obeonie nic innego, wy.o.zialawej i ja.knajrychlej uspokoi 'obu Jako kandydata. mającego llajwif}k
ju,k z:rezygnować z. egz2.minów i stracić rZGni'e. iakie panuje obecnie wśród s:tu-tsze szanse do objęcia poselstwa w '{o-
rok clila wiJzimislę panów prQl!es,olrów z dentów, kio wymieniają R.oppa. 
rady wyd:ziaft'owej. Skasowanie terminu " 



~tr . 't. 

Willa Falcon8en we Frascatl (Włochy), dawna 
własnoś~ cesarza Wilhelma Dl, została przez 
rząd włoski zasekwes'i:rowana i oddana na 

EXPRESS WIECZORNY 

W mieście Jersey w Ameryce Północnej zwaliła 
się z g6r skała i stoczyła się na ulicę, wpada

jątC na przejeżdżający w.8'aśnie tramw~j. 

ford contra Citroen. 
W jaki sposób dwaj poten
taci automobilowi "robili 

sobie na złość". 
Słynny fClJbrytk.runJt a;ułomobi'lów, F')J"d. 

chcąc p01Irybować swego konlkurenta ri
tn;>e.na, o.porw1le'dziatł naJSltępującą hiJsto
rYjlkę: 

,'pewneg,o c1ni'a Ci'tf'Oen otlrzymał list 
od małego chł'Opca, Móry piusze, że za 
c1?lb~ą naukę w szilwle tatuś dał tr'Ochę 
pl'~,ędzy do S1karbonki i teraz chd1a:1by 
s·ohlle za tlD coś kupić, Pomyślał ::.araz 
° ,ruu:t~molMLu Ci!tn'oo1lJa i chciałby się do
Wled:z.ieć, czy za 3.50 frMl;ków mDże ku
.p~ć soMe alUtO. Pan Citroen wz.ruszył się 
D~omni:e tym TilStem i powiedział sabi'e: 

- Ten Me'Cllnry maJl,oc myŚJH, że za 3.50 
flramków mOIŻe doortać aUlto no. więc clio-

1I ___ eeil' ___ aft _______________ --- bl'ZJe, ZJl'IoJbię piękny gest i ~ 3.50 kank. 
i ąs S W .i_i';;; g- EUM ;-.... 5* MiM1łIfMl!!!i dam mu ~óz. - Na,stępnegD dnia chrop 

własnośtf poecie Ciabrjelowi d'Annunzio. 

ł,Rzeczywistość nasza jest 
dowcipniejsza ponad wszel

kie satyry. 

K 
· k ' II cZl}'lk, k'tóry 'Otf:rzrymał pomyś!Jną 0000.-Opclusze SpOłczesnego ~,dź, l)jarwi~ ~ę w fabryce, gdzie pan 

k · t f Otroen ocleora'ł od niego pienirt·dz.e, a 
I n e m a o g r a u JlIa'Stęprue ~pr()/w<lJd.ził ~o po ,całej fabry

ce. Chalo,prec obe,'rzał s-obte uWa'Ż:1lie 
Jest nim urocza gwiazda ekranu Mary Philbin. ,~cit~", zaczął się wahać i wreszcle 

B I t , , b 'łaJ - k- - rzclrł: - "Wie pan co, pani.e \:i'lT',J~n. ( a na yStąc oso WIJ Ja I sposób zrobiło karJerę 20-lełnie "Dziewczę n!ilech mi pan odda mode trzy i pół fra.:n-
Z karuzeli". ka. z p QlWTortem , nre kupię u pana auta", 

Z okazji sfinalizowania po- Kor6tłowe i królowie etkmnu wY.cJ:ają rólki W kilku fiJma~h mniejszej wartości !:oorażnlkmy tern ;pan C~wDen, wy-
życzki amerykańskiej. się nam isWtami uprzywi1ejowa!llJe.mi, nad (The Blazing Trail, Frulse Kiss, Danger d'ikl:i1ł naJStępu)ą'Cą h1'StOiI'yjkę o p. For-

,WlCzor".1i odbvł się rw JWe-·,1!:..·~ rady ziemslkiemi nieledwie, dla któryoh życie Ahead). Ep1:rody, w których występuje Pewnerllo .L!'a . ~, - 'k .~ , 
-, 'l r- .... Y .... l....... • ~ • kg,t.,4" . dn --"'_ M ~_ ., , "15 U'lllL J'eUJen z tnt'esz aucow 

~6w obj~ a następnie raut .na t y- Je",~ Ja: "'J uy Je em paSilIlem, :rOZóK'OSZy. ">4i1 y, ZWTacaJą na mą uwagę Kinga Ba- Nowego Jorku chciJalł się pozbyć s'Woje-
siąc osób _ z okazji zakończenia tran- Nieświadomi Irzeczy sądzą, że dość tra- golta, rdysera, który, drugi po StrDhei- go "fOtt'd:a:', "Auto nowe, mało używane. 
zakcji o pożyal.kę amerykańską. fi.ć do wie~kie,j wytw'Dmi i 'Otrzymać en- miel może 'się poszczycić 'Odkryciem aT- modlel ~.t;':0wszy, . za 100 do1arów d!o 

Z~;,...L- __ ! .... _.1,_ .lI_-;o CTV śmiić sC~, gagement, alby droga do IlaIjwięk&Ztch za tystnd, i który powierza jej dość ocllpo- s!?'krz'edpruma h-';' ~~ da'ł anons do dzien
="'L.<:> ,U.1JO;O WJ:aIUIUIIll -1 n; .,.,.......rłÓ k' !cis . sł-i\.· " .J . • ,l t L .1 k' "n;' a. rz,ec .QluZ1 J,eden tyd!zi'eń, nikt się 

czy oburrzać z porwOOu tej wiiadomoścl i s ..... ~J. W ' alf'Jery ' nowel ' =a Slę po WleuZLa: ną 't'Olę w " uuz wm sercu, me zgłClJsza. UkaZlUje się nOiWY inserat.. 
tego ~a1ktu.. Wygląda on tak groteskowo, 't'Ćltach. Że nie zawsze talk bywa, tego Wreszcie W roku 1923, , Eric Stro- w k~ wóz .For~ e>;f.e'!'()wany je\9l: za 
)aJk gdyby wymyśGlilł ~ ~ośtiw.szy sa- diO'\VlOdem deikawa hlstO':l"ja Mary Phiłlbir; heim !"O'zp-oczyna realwa<:ję "Dziewczę- 5 clio.laJrD",V ~ nmd SLę Ila'7 zg.łaJSza. W ó~-

Ur- .1--na w Ct.., --g _1- 1905 'k '" M R.1 CZClJS pO'SJ.a'daocz a1Ut{)mobl~U, kł6ry chce 
tyryik &la Ub'llalD:Ja w krzywem źwie:'- O'U"lłO ' 'W!CaI o W l'UKU , CJa z aruzell ( erry-go- oanu) , - wy kon1eczne po.zlbyć się F'orda dla: tr ' 
ciaJdilJe DalSzej rz.ec~ 1: Daosze.j oso- Mary w 1"dku 1921, a więc mając ule- k'Ouawczynią tytułowej roli 2io,staje Ma- mserat następująoe,) 'breści: ,:ZupJ:łni::c~ 
bllBwej ~ dwie 16 lat, uczestniJczy z namowy matki ry, Jest rze<:zą powszechnie znaną, że we'go "forda", naj'now>szy mDdeł, :U3.ło 

PT2led paJr'U mileSi!ąoami pisa!5śmy ariy w Ironkursie piękno.ścl f.oooge,nicmej, ror różni'Ce po·glądów pomiędzy całkowicie ~wan.ego, mOŻlna otrzymać gratis w po 
L.:1. o ~"1 nad 9'ta!n i o potrzebie o- ganl!z'OWan:ym pmez p:Lsmo miejscowe id r<Stt tą 'ak' 't St ntledzi:ałek na BrOOJdrway Aven".le 10 -
KUl "'J-~~ E b" I ,~a'1 yczn~ es e ,1 1m Jes 1'0- WÓL dootani'e się w posiadanie ted'D 'kto 
szczędtl!ości. PrzypaidIek tatk 7J1"Ządm. że II l . Słotnie, przyszła gwiazda otrzy- hem::t. a pool1ędzy wysoce praktycznym sdJę piterwszv zjawi, " , 
W t.a1kilś tydnień po \DIaJSxyDl aJt'tyku1e tę ~uje ~ę, ch'OdJatŻ by.najmniej nie- dyrektorem "Universalu". Karolem La- O oroa~OD!e.j god:z.itnie w poniedzia< 
samą ideę uwattał za w4Jaśclwe y<rUSzyć ledną z p1erwszych. emnn1e, które wys:zlf.y na jaw podcZlas na- łek. posmdacz woou wyprowa,d'La ~ na 
W pralSffie warrszruwskile.j jede:n z nafwiętk- Wkrótce ,pot~, Eric Stroheim, któ- grywania filmu. - doprowadmły do scen Broard:~;ay. Z.d:~~e~a ~dzi ~a o zna'Cz 0.

s:;oycll :natszyoo pt'ls.ac,zy ~ zara2'Jelll1 na,icrul ;ry udawa.ł Się do New J'D~ ":' celu 0- burztiwYch i do zerwania kontraktu In~ mQ;eJsc~l J1a'Kilie's Zlblegowu;ko. Przy-
__ l., s",~""'-IL-.. 's_IL__ ~w","bJ'htlle~ u pt'aIOOW.arua pewn:vch szczelłołlOW sweg'o S~ h' M .t_' b . blhzywszy 'Sl'ę, cllostrzega 150 wozów For "''''J'''''' LIUhUW UUO!l'Cl. 1:"'_ ........ - 6vI 5; przez d'O euna. ary ZO'5UiJe ez Dple- da k,tór k l!- 'k t . wiel1kietf.r. filmu Sz.aJ k b' t ", .- . , _ ' " . e na 50. ULe' ego l:Il'seratu ./iOlSta-
nas Stefan :teromski. PaIl'ę tygodttrl tern'.! 6~ t " "one O' le y • s,PO- .{una. Ostaime częsCJ. fi1mu wykancza w ły tutal] usJt'awmne przez właścicieli", 
za[~wile przedlsta:willismy druzgocące 0- ~ga w ~ejeidJUe przez Chicago ga- temp.ie pt'IZyśpieswnem Rupel't JuIja'n, 
bl1lczema - mle pocMonęły IW p()Il~e pE.e- lerJę rotografji lau:reatek kondmrsu. Szcze jc .!en z reżyserów "Universalu". 
nilędzy zabawy kartola'W'8.'l:owe, najmniej gó1ną uwagę jego. zwróciła na się Mary, I rzecz dziwna! Czy to d'Zięki suge
chl)"ba ~ w' cms ci .. żkiego kt6rą poleci9: też naty.chmiast sobie stji i po.wziętemu zgcry uprzedzeniu do 
pr2lCsilłe:nliJa gospodasrczego i us1ł-owań sa- pnzedstawić i, nie zwJekając ani chwili, artystki. czy' też z po'wodu zrozumiałej 
~ch. Kilkadziesiąt mtt'JOOÓw do- ~ał do HUniversaru". - towa- zawiści _ interp.,-~",,'c'ia "Dziewczęcia 
ty~ które pochlooął ten karnawał, WY rzyshva, W,ildórem pracował. - na O'k- z karu:ze1i" _ ta gra, która wzruszała 
dane być mogły chyba tylko "a cont,," res cfwuletru. nas do łez, przec~cxhi bez wrażenia 
pożyczki amerykańskiej - ~waż jed :11 się dJopier°k]~~ whi~aści,,:,aMaro- wśród tłumu reżyserów, artyst6w, pra-
oocreśndJe wszyscy ~ utirzy- m,an:~yC2)!]!a a rozt liw~jąca stOEJa -

t Ił _._..1-' tI: K ' .... 1_ pół cownik6w "Universalu". -
~ Ż'e pre.mędzy u nas nre ma - i :ry, e6~ pre~we6D 'OpClu6ZóKa. ws 
ilstotnie me byto. dich na najpoltx'zebniiejsze czesne) batki, Mary, którą StrOlhelm. cal Po ukończe,niu filmu, K'OIpduszek, po 
rzeczy iI lila naJj'nJilezbęc1lnilejsze wymt:ci kowicie pochłonięty reati:za,cją "SmIo- zbiawony ,swego możnelgo pr-otektora, 
spobecrej 1 gospodarCZlej naIt!u!ry. DYch kobiet", We ma czasu sięzaopie- widu. że tylko dlań jednego nrema miej 

Obecnie tem karnawałowem "pry kowa'Ć, staje się pnedmitOttem bądiź 0- sca w wielkiei wytwómi. NjJkt nie zwora 
~_ .. szapoIe" ..... wie ~hodz" u nas 'boj~{)ści, bądź też nied~n~c:zm.ych ca nań uwagi. 

",aUłem wn ~-I- l • , 
• :01-. _....ł, '~uwieńczenie wieI wz:ruszeń ramlion .zJe strony arlystow. u- Z wdIzi<>cz,n.ością przYIimuje mł<l,da ' alf-

11Ile,..-" ,"~owe J .... &'V " • h . M k " 
kopostne" _ oficjalny obiad i raut na waZal~'CY~ zaa~a:ż·owaIl1'e ary za ap tystika zaproszeniekompanji F.ox, która 
tysią osób prezydium rady ministrów rys wre:l!kw'go r~zysera, kręci z nią "Świątynię A.fry'ao:Ły". Dy
jako Curoczys~ości ~ powodu sinalizowa- Mówi się o tem w studja<:h, nie krę~ rektorzy wytwórni mo'gli sobiepowinszo 
ma pożyczki ame;rykańskiej. Rzeczywi- fJ'UWiąC ~ę obecnDścią młodhej .artystki. wać tego wyboru. W międzY<:,zasie bo
. ' troJd';nJo nfue p.'isać satytt-y", reSZ'Cle, po. pewnem wa ,an:tu, poszcze wi'em, po u:k'ończenruu prac 1,ahorat,orYino 
scteV/dooc tego ozIIlorwi,ek nile wile już do- 'góJlni r'eżyserzy ipowiermją jej maleńkie montażowych, ukazuje si'ę "Dz.iewczę z 

pra!W&y _ czy ~ z tych wy~o- kall'llZeU", a w niem bi'edna MaTY, powi

kkih ~ zamSe;rzaiących urz;ęa.o- iby]i w st.acie spłacić 00 tniej Ite wysokie lana z goOO.}"lll chórem zachwytów 
wto .. dbkwa<ć" p~ę amerykań~ą odlsetlki _ a jOOlnocześ:nńe Zlohowiązanie przelZ publiczność i p:rasę, "Świątyni'a 
zdClJjIe solb6le $pi1"C!;wę z tstlotn'0go jei zna- s1!ę nas:ze do oszczędlruości, aJbyśmy byli Afrydoty", film, nie mogący się pochwa 
cZlelIl1a ~ z konJselkwelllCliW, j!rulde ona dla w słanh'e ooq,oż.yć z ruch w cilągu lrut :1' e lićszcze.gótnemi wa1or,am.i artystyczne
naJs 7la robą pociąga.. 'WlladOilllo jutż ·oLec w'1Ienil1 aosta'tecz,ny fundusz na spłatę ka- mi. zdobywa, s'oł>ie o'l:brzymie a nieocze
n~e z &oIk'tadlnyc:h olbłli.cZleń i iIIlf()i1"'lJ1acjl, piltału. Sama zaś koniJecZJlJość zadągnię- kiwane powodzenie, dzięki udzialowi w 

że pożyczka ta dla nas będzie dr"'':' :i.'a, da przez nas tej pOlŻytCZ!lci ,je<;;tf: tylko do- nim Mary. 
nuz to ;począi!kotwo wyn.ilkal!:,o z UTzędo. wodem prowadzenia przez nas l1przed
wych w<Jtrm:aldjfu, DOI.sJbam.i1emy z ruiej n~e mo goslXldarki lekkomyślnej i l'c,;;;rzut
wffie~e wiJęce1 p'OIIlad 80 pmce D'l: , gdy spła nej lub też nieumiejętnej, co jes,t faktem 
c:iJć będlz.ilemy mu&~el~ 105 procent - smutnem. I to WSZJlStJko razem: ów fakt 
z .cZlegD wynńik,a, że OId!setki od t elj po- smutny i OIWO ZlOthOlWlią.ZaniJe się do pocy 
'życtZki WynOlS~Ć będlą alwło 11 od sta i ,0,sZlczędno'śd - obchod:zimy urzędDwo 
t'OcZln~e, uroczystym i wieHcim kosztownym 

Co oroacz,a wIDęC ta poiŻyczka. kltiórąś kietem. 
tny ztt'es"itą zaJciĄgllląć mus.ilelJi? Oznacza Zamste, rzeczywistość nasza jest dow 
Msze zobowiązanie się do ciężkiej, wy oipniejszą ponad wszelkie satyry. 
~ej i SJtiłematxcz:a.el P..1'aC'l~ a.by.~ - Si. M, 

W-ówczas dO'pier.o "Universa,l" przy
wołuje odl:1"ąconą bohaterkę, tym razem 
'z pośpiechem i podw)"Żs'Zlaiąc w czwór
nasób dJotychczas1ową gażę artystki. Ma
ry zostaje urzędową "star" Universalu. 
Kopciuszek zostaje księżnIczką ekranu. 
M'ary wys:tępuj~ k,olejno w głównych ro
lach -The Gaiety Gi;rl. The Rose of Pa
l'is - {film, który będzie u 'niÓl'S wyświet
lany p. n. "Jej p1erw<szy pocałunek") 0-

Il"az 'Jt' ib~d~cxm: na ukoo.czeniu otheooie 

II Upiorze w operze", .obrazńe insceniIzo. 
warwm podług powieści G.asiona Leroux 
z N orma,n~m Kerry i Lon Chaneyem w 
głównych ro1a.ch męskich. 

Ta·kie są nowoczesn~ dzieje K'Opciu. 
szka, jedna z najbardziej romanty,-- -- , '->' 
i wLrusz'ających Mstorji ekranu. Dała 
ona niemej sztuce artystkę o nlie,o'siągnię 
tym pITlez n~'Ogo dotąd, prócz jedJnej mo 
że Uliany Gish, Ma,ry Pickford, lub Bes
S1e 1'Ove, - pozi'o~e ekspr'esji liryczno
dramatycznej. Tylko tych parę artystek 
o sławie wszechśw.iatowej moie rywali
zować z roz:kwit'ającym talentem Mary, 
wyrażaniu wxruszeń dziewczęcych trage 
dji serc prostych, gorących a n~ewifi'nyC'h 

Bardzi'ej niż 'ktok'OIhv1eJk inny, powo
lana jest Mary Philbin na reprezent'Dwa 
nie tych wszystkich tysięcy dziewcząt, 
pI'ze'bijających się z trudem przez życie, 
wędrują'cych bez opieki przez pustynie 
wie,lkich mi'alSt. Jest oma ildeałem ty'Ch 
niez;Hcz'onych rzesz panien sklepowy'Ch, 
szwaczek, ekspedjentek i pracowni<:, któ 
l1'e w jej ,os,obie widzą - siebie, w jej 
łza,ch - odbicie SWydl własnych upoko 
rzeń, w jej ra,dościach i triumfach -
n~dJz;ieję własn. szczęśliwszej p:rzyszłości. 

Mary PhHhiln jest gwi,aZllą uniwersal
ną, tak jak jest nią jej wi'elka imienni
czka lub Ulja'l1a, - artystką, kt-óra w 
każdym naJodJdaleńszym hodaj zakątku 
kuli ziemsJdej, znajdzie oclidzwięk samot
nych i sl:r,oskanych ser.c, -odpowiadają
cych z nclośdą na genialne wolanie jej 
gorące'go serca, wez:branegD miłością i 
zrozumie·ni,em d!la nędzy i dla wzniosło. 
ści codzienne,go żyda. 
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- Teraz musisz najdroższy pom6wić z ojcem ... 

Jeszcze o porządkach w gimnazjum 
p. Brauna. 

Jednego dnia wyrzuca się ucznia ze szkoły, a-nazajutrz 
dyrekcja żąda wpłacenia wpisu. . 

Wracając raz jeszcze do omawiane
go tematu w sprawie wydalenia ucznia 
II-ej klasy M. Jakubowicza w gimna
zjum p. B. Brauna, musimy wskazać 
pewne charakterystyczne szczegóły, 
rzucające światło na stosunki panujące 
w tern gimnazjum. 

Dnia 9 marca r. b. ojCiec chłopca p. 
A. Jakubowicz otrzymał zawiadomienie 
następującej treści: 

- "Dyrekcja gimnazjum zawiada
mia niniejszem, iż Mates Jakubowicz, 
uczeń klasy drugiej zostal na posiedze
niu R. P., odbytem dnia 7 marca b. r. 
wykreślony na życzenie Pańskie z listy 
uczniów". 

osadzić go z powrotem na lawie szkol
nej, jakie można mieć pojęcie o porząd 
kach, panujących w gimnazjum p. Brau 
na, skoro jednego dnia wykreśla się ucz 
nia z listy, a nazajutrz wysyła się we
zwanie o bezzwłocznem uiszczeniu wpi 
sowego. 

Podobno kuratorium w tej sprawie 
nie może ingerować, gdyż kwestia za
łatwienia wpisowego nie wchodzi w 
kompetencję wyższych władz szkol
nych. 

fakt jednak wyrzucenia ucznia ze 
szkoły jest jednocześnie wyłomem w ta 
ktyce pedagogicznej i jeżeli gimnazja 
będą mogły za każdym razem wykre
ślać uczniów z listy szkolnej według 

Nazajutrz zaś, dnia 10 marca p. Ja- swego widzimisię - praktyki takie źle 
kubowicz otrzymał wezwanie . w spra- się odbiją na ogólnym poziomie peda
wie bezzwłocznego zapłacenia wpisu gog!cznym szkoJy. 
za syna. Z tych względów kuratorjum miało-

Pomijając już fałsz zawarty w pier- by prawo wtrącić się do tej sprawy, by 
wszem zawiadomieniu, gdyż p. Jakubo nie dopuścić na przyszłość do tego ro
wicz nigdy nie wyraził życzenia, ażeby dzaju wykroczeń i nadużyć praw dy
syna jego wykreślono z listy uczniów, rektorskich. 
przeciwnie zaś czyni ciągle starania, by .- ego-

- Już z nim mówiłem. Powiedział mi, że albo si~ na-
reszcie oś~iadczę, albo kości połamie ! .. 

Rys. St. Dobrzyński. 

"Robotnicy fabryki Scheiblera dwukrotnie 
popełnili głupstwo". 

mtee' '''W" WU**'!:." .ł&M 

5 lat więzienia za kradzież ~ włamaniem. 
Epilog olbrzymiej kradzieży. 

W końcu sty<:znaa 1923 r. ddkona'o'o 
kradzieży z włamaniem do sklepu Rozen 
berga przy ul. Pi-otrkowskiej, przyczem 
skradziono galaIllŁe1'1ię wartości 3-ch mi
ljardów rok. 

Urzą-d śledczy wsxczął dochodzenie 
i wkrótce schwytano sprawców kradzie
ży Stefana. Jabłońskiello i Rainolda Dan-
sa. 

Wczoraj obai zasiedli za kratkami są 
du okręgowego, wraz z niejaką Hauszy-l
dową, u której skradziony tOWM prze
chowywano. 

/ 

Wyrokiem sądu skazani ~staH Ja
błońs'ki na 5 lat więzienia, Danrs na 4 la 
ta, a Hauszy1dQWa na 9 mie.sięcy. fb) 

KONCERT BRONISLAWY ROTSZTA
TÓWNY. 

Dziś, w Ś'radę, dnia 11 marca grać 
będzie w saJli Tow. Mit Mmyki młoda, 
niezwykle utaIentowana Sikrzypacz~ka, 
Bronisława Rotsztat6wna. Konc-erl t\n. 
ta'k ze względu na osobę solistki jak i 
umiejętnie zestatwi:ony pI10gram (Karło
wicz, Frank, Vitali, Sarasate) wzbudził 
z,.r,oZ'umiale zaiJnteresowanie. 

Scena z polskiego obrazu "Rywale". 
Bodo, Fertner ~ Oistedt W rolach głównych. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Taka jestopinja p. Danielewicza, przedstawiciela 
klasowców. 

W zwią.zku z ł'ilk"widacją za:tar.gu w 
fabryce Scheihlera przedSIta wiciel "Ex
pressu" zwróciił się do p\ Danidewicza 
z prOŚt'bą o określenie w tej Slprawre swe 
go stanowiska. P. Danielewicz od'{>Owie
dział oam 00 następuje: 

- Nic \las to nie' obchocłzi... 
- Jak to Z'l'O'zumieć? 
- R-obotni.cy poza plecami związków 

wywołaJlii zaroar.g, samot"Z;Utnie go również 
7)lilkwioowali. Pro'Slaspra,wa. cóż może 
to zatem na.s obchodzić!. .. 

- Ale 00 pan sądzi o p~YJięciu przez 
r-obotIrlkÓ'W wat'U!O!kÓ'W firmy. 

- ZToMli głupstwo. Wywołując eks
cesy popełuili je poraz pierwszy. prze
pr~ają{: firmę - p-opełniJi je po raz 

drugi. W. 

Nowe niebezpieczeństwo dla ruchu 
budowlanego. 

Robotnicy budowlani grożą przystąpieniem do strejku 
W lrokalu polskioh zw1ą2!kbw zawod0l nych, lecz przedsiębiorcy nie chcą Zra:-

wY-ch odbyło się ogólne zebranie l"oIbot- wierać umów. . 
ni'ków budoW1~anych i po:kre~nych zaw:o . ' Zebrani .nawołyWali. ~ząd. zwiąZJku, 
dów w sprawie zawarcia umuw trU, ~. _=:n I by pon owrue domagał &tę u p1'laco.daw
budowlany i przy rdboiach kan.alizacyj- c,_·1,\' zawarci'l um'Sw w przE'c.iwnym razie 
nych. robotnky budowlam gotowi są przystą-

Jakro referent wystąpił .kierown.ik pić do ~tretku. '" 
• z.ku Gr L 1''''s'l'1' ktory' zdał """"a Co. Się ty.:zy Zll~:l(;!oWan:a zW!3,zkow, 

zw:1ą p. atIJ'Ow....· , ~t" C'~_ t ,_. 
wozda11Jie z dotychczarsowych poczynań prz~z P; JKrzyw~na, o. pos",:nowlOn-o 
i wsk a,zal , że w sprawach tyoh zwoływa pod,ąć lillterwenlCJę w magIstraCle. (b) 
ne były przez in:spe!<Jtorat pracy konfe~ 
rencje, jednak prZo<1'lięhioł'cv bttdowlaru 
odmawiali wwarcla umowy i ustalenia Wielki turniej humoru. 
pfó'{: w ZlbHżającym Hę sez:oni,~ buduwIa-
nym, motywując to tem, że seZlon budo- W nadchodzącą niedz1ellę, dnia 15 
wiallY nie z:a<:zął się jeszcze. marca Q godz. 12-ej w pol. odbędzi~ się 

w sadi FiJharrm·onji wesoły poranek, któ-
Pozatem zwoływae były konferencje ry stanowić będzie wieliki tUil'niej hum.o

w sprawie usialenia płac lla robotnik ',w TU a wezmą ' W nim udział najwyMtniej. 
zajętych przy rOlbotach kanaHz.acyjnych si al'tyści teatJ:'1U "Qui Pro Quuo" z War
jed.narkże nie doszły one do skutku, po~ szawy, mianowicie: Jerzy Boruńsk-i, Wa. 
nieważ kierownik robót kanadlZ3.cyjnych le1'y Jastrzębiec, Lu-clwik Lawiński, Ma
p. Slkrzywan zawiradomil inspektorat rjan Rentgen, Komad TrOtn oraz artysta 
pracy, że w tych sprawach nie będzie teatru miej'S'kiego Mkhał Zn1cz. Na p1"O

konfeil',ował ze związkiem zawodowYffi. gn:l.m złożą się najaJktualniej,sze sketchc 
p.oo{:z.as dyskus.ji wskazywano, że se oraz najnowsze sZilagiery ostatnich tyro

zon bUOJowlany faMycZIIlie ju:ż się z,ac~ął gr,:mó,,:, "Qui ~r? Qu,o". pr~anek ten bę· 
i wiciu robotn:ik'ów jest ruż zat't1ldnl.o- dZ1e ll!1rewątphW'le prawdziwą '1'ozrywik, 

dJa l,odzian. 

a----------~------------~-----------. M __ ~ ____________ ~ Dostępne dla wszystkich! na dogodnych warunkach! II 

i 4 

Hurtowa detaliczna sprzedai! 

~ Hl M O f O Hó W, P Al H [f O n ó w i H II fi KA M O f o n O w H H 
najlepszych firm zagranicznych po cenach konkurencyjnych w firmie 

"VE . m AS" uli«:a Piotrkowska He 64 (w podwórzu). Te!. 4 .. 76. 
Na składzie stc1le IlCJjwiqkszy wybór płyt operowych symfonji i ostatnich szlagierów shimmy, tango, 
foxtrołtów ij t. d. Pathefony poczynając od 75 zł. 

3 ,MA4;" we *+se,iefl&l MM.m; a,Uii 'MMii; 6H*d~""" H --_ w;w; el'..... A • 
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em mieszkaniowym -nakazem chwili. 
Ruch budowlany w roku .bieżącym nie będzie ożywiony, chociaż 
część pożyczki amerYkańskiej ma być na ten cel przeznaczona. 

Pomim.o 'I:ilkwi:d\a.ojli macz.uej licLby Na inliiciatywę prywaJtną w roku biJe- datbek od pl'aoów n.jietza,lbudJowanych, któ 
pnedsUlęb~01iStw :iJ opró.żinJiIe.nń.a. wskutek żąlcym liczyć a1bSloilu1nioe nie można, - ry Tac'Z'ej będz.ile w s'kutlkalC'h swych po
tego ikill!kulS'et lloa<ail'il, głód mreszkani'owy drO'Z-y'Zttl!a Ilcrediyttlowa OirIaz bra'k gotówki d!~1;e'm fitskail1lJym. 
w. Łodzi posradla je'&ZlCze rpobwO'l'n<: 1"OZ- 5tW~ dla ru~hu budowl,anego ta'k nic- Wdbec tego walika prowwona tr:usi 
m:uary. . • po!D.ysl'n!e kOlnptmk~ll!ry, ze lllawet poe~- być w ramach niJedopuszcz.ania do po-

PottllOOw.a:t qllCzha mfileoszJkańCÓ\y w Ło spelktywa wyso1nlego oprocentCY\vanla tęgowrun~a się glo,dlu mieszkrun~owE'go. 
d:lJi u1e~ w potrównaJniJu z liopoem u. r. w1IdżIooych kapilt:a1łów, w pOI&taci pełnych .. . . . 
IDe:z:J.1a!Oz:nym zaJ1le.dwU.1e (JIdchylieniom p"lZy SIIlaJWelk przeclrwoljtellilll)'ch kotmOil'nego me Na'~aJcJona,bn.ileJ'szytm S11'~i1e.rn byboby 
czyn. tego s'taJn'll r'reczy szukać nafieży zdolła p.oJbud!zić i!nicjraity.wy prywatnej do wydaJllllle przez w1;ad!ZI~ llllIe.j's1{1e us~.wy 
1) w rujlnOlWattllUu w czasiJe w ozasie wOłj- mwestowrunGa. ta!k cllrogi'Ch dzi'Ś kapiJta- o pr'Zy'1l1IU>SIowym ohowl!ązku napraTN)' do 

cym się do użytku lub mogą być do tego 
stanu doprowadzone po dokonaniu re
montu. 

P:rIZepisy ~ p~y UIl.orffiO'\\-·ać 

sprawę 7)amilla.n'Y cha:r.aktEm1 domu mile
SIZlkan~owe,go na 1lokoJ plr'Z.emyslowy i l.an 
dilawy, p'l'zycrem j!deą przewodnią t?j u
stawy winno być przeciwdzia'ł:acie 
'ZlIllllłilei.sZa.niIU si'ę q~czby loka,H milesz,kal. 
nych. 

ny, bą&ź przez dzIDałlacia wolj.en.nc, bądź łów w ibud~i. mów. 
'Wiskutiek meprzeprowadz.anrua: remontu Nile mOiŻna lJ:1ównież poildad:ać zbyt Przepisy te winny nadawać władzom POIdolbne przre.prsy ZJos-tały ,już opra .. 
ZlllaJCzlne'j illoścl ~ 2) w IZaifędu Mlku WIilellkilch nadzliJei na pomoc fi.nans.YWą mie!jlSkjJm ptrawo :taJkazu Il'oz!bnórki dio- Icowane przez ma:gLs-irat waf'szawSlki i już 
t)'lSilęcy liotka~~ mótesz.'ka.1nych & pomresz- rząd'u, aczkGlwiek bowiem c~ć po- mów !Z.1l~szC!zOllly<:h <l<1"aJZ n.alkazu wy"'kona- w oo,jblliSlzym czaosiJe ma:ją wejść w życioe 
cre.nta wł.adz r u:rzędów oraz &la przed- życzki amerykańskiej przeznaczona jest ma nile·z,będlnego remootu, przyczem w Pl1"z,episy tailcire stalIlowi~łyby potęiną 
siJębilorsltJw haroldl1Jowych :i przemysłowych na ożywienie ruchu budowlanegO', tO' raziJe mew-yd{OIIlaJnlla tego nakazu remon- hrtoń w w,a,lce z głodem mieszkaniowym, 

WaJlIka. z głodem mies'Zlkaniowym część jej dla Łodzi otrzyma zapewne tu d!olwnywalłylby wła,dlze' miej..skie na to te·ż władze kOfIl1u.nalne winny wypd-
pOlWBlnnta. s:ilę odlb)"WlCllĆ więc na dwuch magistrat, który całkiem niedwuznacz- kos21t wł1a:ściciela. nl1ć tę luJkę W us1a.I\'łodruw,stwi'e kómunail 
pl:aJt!OI1'lllaoh: poIbudmniu ruchu bucto'wla nie zażądał przyzna.nia mu pozyczek Włachom miejskim winno przysługi- lIlynl i wyd!ać od!pO!Wied!nie sta1uty. 
ooglo i preeoiiwd!ziJa.'łania ruilIlie lolkali z tych sum. wać prawo zak.a2m rozbiórki domów - -ta-
mWesz!lror1!nych, Nie ~()IW'adzi. il"ówtniież do ceht po- mieszkalnych, które są w stanie nadają-

Jak się pozbyć 
zmartwień? 

Ciość W dom - Bóg w dom. 
MI eleganckim świecie przyjęty jest 

Wirem o tem, że macie zma.rhvlJecia. zwyczaj składania wizyt. 
K:Ł6ż dziś nile ma zmartwfu.ń w Ło- Wiadomo przecież że "gość w dom, 

6
7
;? Bóg w dom" - każdy się więc cieszy, 

Od ma1eńk:rego berbecia., 1klI:6:ry cały gdyż woli mieć w mieszkaniu. Boga niż 
, . ". .........1 L_II.' sekwestratora. 

cJl','>n ollega po ł-"""XWUI"oK.U, me mogąc zna S '1' '1' t·· I . Iłia ·1iI &t .... 'II.~ do "ęk zczego me I11l e l sympa yczme WI-
'c P,Q ID:ttle150 5--"~ • ~Wl s~- tają gości panie służące. 
~o ,Pdbent:aJoa 'prz~mys!łlu ł~&l~gO, me Każda Kasia, Marysia, Steia albo 
ma.Jącego ~otówtld na T.alPła~enile weksli Stasia chętnie przyjmuje gościa w ku
(wsz.ystilm ~'DJo: ~,ntat c-z:y .pr~emysłl) chni, szczególnie jeśli to jest starszy 
- iS:;:tSC~ ma;ą~ dzńJś ~Ieonia. żołnierz z dwiema naszywkami lub stra 
, p 1 ~aJClre Z p1IJaIIlym " ~~, w~- żak z miedzianym hełmem. 
I~C z ~aJ~a~adiy, 00 zr?'b'iIć, Z'e?y p'~być Służąca państwa K. - Stefanja Mi
s·ę Wlszysrtk'1lC'h ~?, gdZ11e z.na.1eźć lek w czasie nieobecności swych chle
P'01br'ze~ny h spo.'kój, ~ sposób odM>O~YĆ bodawców zaprosiła do mieszkania licz shzyP ę ~~.~ enną p<lg ę u- ne towarzystwo, składające się z pięciu 
c \;~S()l:~a~ć lekuz rh' służących "z tego samego domu, i czte
ma? . W kM . t .... _,'- <8;1_ na zmha ~i(!h- rech cywilów (Trudno - na bezrybiu 

" re.) """"'~y !is.asy c oryc : i rak ryba). 
).ahl ~101k=sIk:iej, czy.na Karola? _ c.o o~ tam robili - tego nie powiem 
1i'I'-.,._ ..,:?OO _ ~~~ c:udowny e bo me WIem, a gdybym nawet powie
DIWSlIl", u ... UJW8J}ący ~ cuuZ1lenne po- d . ł t'b . . d . ł 
~ b'me ~ . 0&' Zla. ez ym me WIe Zla. 
~? I QlWe 1 r 1D:ne. Za.bawa sk?ńczyła się jednaktem, 

nik i funt mydła. 
Przeprowadzone śledztwo ustaW", 

że kradzież popelnili dwaj "znajomi I 
Stefanji Milek - Henryk W. i Eugell
jusz Z. 

Przeprowadzona rewizja w mieszkCi 
niu amatorów cudzej własności usfalUa, 
że skradzione rzeczy są w ich posiada
niu. 

Ohaj winowajcy do winy się nie przy 
znają. 

Pili wódkę, tańczyli, skakali - ale' 
co do tego, żeby coś buchnąć - mo\\ '/ 
nawet nie bylo. -

Świadek Stefanja Milek stwIerdza 
również, że jej znajomi są "uczciwel11" 
robotl1ikamy", bo ona z "takiemy fajt1~ 
parny" co to kradną w cudzych mIesz
kaniach (a nie we własnych, przyp mój) 
nie zadawałaby się wcale. 

Sąd uznał jednak winę za dowiedzio 
n~ i. skazał każdego z oskarżonych na 
mIeSIąc aresztu. 

~Juris. 

W Bostonie wystawiają obecnIe 
pomnik lotu dokoła świata, kt6-
rego projekt powyżej reproduku-

iemy. Pon.iIewart tD.iIkt II: medyków nie poku- ze zgInęly dWIe srebrne lyżęczki, ręcz-
si silę o pracę w te4 dzDedzłnie, po'LWGlę -----
sobile pite:rlwszy mma'l1gttrować krótlki i 
~tw'y wyddad o 'IeczettUu zmartwie6.: 

~.~ 
-~ na1skuteczn:Bej ~eczy'ć 

sugges1jją. W-ytdbI1alż.am tO' sobie w ten spo 
1>ob: 

P~bodz:i do mmle paiCI}eInIt i powia-
dla:: ' 

- PaDle, DWn' ~enieł 
, - Pan się. myłi - odpowiadam spo

kdj.n:ile., z,a,palrując ~a. J~żeli się 
~ pod ręką plJamno, gI'amofOl!l. albo ittmy 
~ ~uzycZ?Y', m'O/Ża ~ celu wy 
ka!Zalll!Da dbojęłlnOlŚC1I zagrać Dl ZI tego, ni 
~ owego mpsodję węgi~ką Liszta 
N~ paJCjent po wysłuc'laniu 

muzylld ~ o $'Wj"tll zma'l'twie.niu 
gdytby fednaik 'W ~den sposób zapom~ 
meć me chciał, moZrna, a wła'Ściwie naje 
ży ill!ŻyĆ pewne!j s.1lły zWrullej przez ludzi 
itL'teł1~tn~h &uge<stją. 

Proceder ten ma następujący prze-
bieg. Pacjent jest nie ustępliwy i mówi: 

- Panie, mam zmartwienie! 
- Pan nie ma zmartwienia! 
- Powiadam, że mam zmartwIenie! 
- Powiadam panu, że pan niema 

~martwienia ! 

"Co każda panna musi wiedzieć przed ślubem!" 
Pomysłowy właściciel księgarni zrobił na tym tytule 

doskonały interes. 

Miljon osób dziennie bywa 
w kinach nowego-Jorku. 

Dz.ilenn.ikli ho!lender,skie opCYWiadają na p.r.aJwlona książka o 150 karla,ch druku. 
stępującą historyjkę; WY'sylła.rmy ją pod opaską, po >otrzymaniu 

Wed/llug diamry.ch statysty.cznych nl()e 
Wlojo,r.sk~ei /komisji kinowej (Motion Pic. 
tu'res Commis,silOn) w OIbrrębi!e sta.n.u New 
Yorlk pr'ZlelCiętn.i.le bywa 00 dzień miljon 
olsólb w /k!i:nemaJ\;'ogra.f.ach tego olbrzymie 
go mi'rusta. Ni:c dz:iJwnego, że przy trukiej 
fu:ekwencji, wS'z;y>stnriJe kina ~ pełne, a 
n1iemaJ cod:z.'jJeń po'wstają nowe, coraz 
wspallŃlahze ... 

Pewien. skl"Otlllly kSlęgam dok~a<łający 2 guldeIllów 50 centów". Tu naJStępował 
W1SZ'e1ikich wysiłków, alby tLtrzymać inte- adres wydawcy. 
res swói przy ~ydu, wp.adł na pomysł któ Ogloszena1e miało taki skutek że z ca 
ry ttczyll11ł z nn:egQ odr,avu człowieka za- łej Holandji zaczęły napływać ~rzekazy 
molŻnego. pocztorwe do sprytnego wydawcy. Tl'IWało 

q~o,. pożY'czywszy ni.eco pieniędzy od 'to całe tygodnile, a poczta miejscOIwa llllU-1 
prZYJacIeilia, P?darł d'o dZlenników następu siała wypr,awilać całe kosze intrygujące: Czytajcie 
lą<:e. o,g~olsz~nr;e: "Co każda młoda panna m~'ode p.an.ny ksią.Ź!ki dro naj'odleglejszych R b I-k " 
m_u.'SIl.liw~iJe~dzllillal'eac ... ,=prilziDe!ld!lslll·l~tLbiiiJem_c" ?!!:. !lPl!ię.kanlli.e:l°RZ-_WIII[oliiJslle!lk.hl!()Ilill!en~dm!e~t1S~k~l;.;· ch.. l, , e p u • ę • 

- Mam zmartwienie! 
- Niema pan zmartwienia! 
-Mam!! 
- Nie! 

- Mówię, że mam! 
- Pan nie ma! 
- Tak! 
-Nic! 

. 'vv, końcu albo pacjent warjuje, zapo
mmaJąc oczywiście o wszystkich zmar-

ag 

t~ien~ach, albo ja ~a:JIU.Je, co OIStatecz- nia zmartwień. 
me . me bardzo zmIema wysmukłą po- Jeżeli naprzyklad ktoś ma zmartwie 
stac rzeczy. n~e, ~ powodu braku gotówki - naJ'le-

Gdyby jednak ani jedna strona nIe t· 
zdradzała tendencJ'i via Kochano''''lra p~eJ Jes pozyczyć mu pewną sumę na 

vv.~ mepewne oczywiście oddanie. 
mo~na wyżej przytoczoną rozmowę po Jeżeli ktoś ma zmartwienie na tle e .. 
wtorzyć tyle razy, ile się komu żywnie rotycznem - powinien się natychmiast 
podoba - za skutek ręczę słowem ho- zastrzelić na śmierć - innej rady medy 
nOS'ywaJ'ą J'eszcze . cyna narazie nie wyna1azla. 

mne sposoby leczc- BoI ski. 

- o d a 
========== ZE SWOIM ZNAKOMITYM ZESPOŁEM ==========:==1 

Najmodniejszy JAZZ-SALOrtOW~, o.ra;z: najnowsze atrakCje taneczne. i 

DyrokcJa artystyczna: WILLIAM VERKAY [ampJODB Kaliano di balio. dawniej dyrektor danCingu "Bristol" i Warszawie. 
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Piękna palli z czekoladką. 
Przykra przygoda hotelarza włoskiego. 
Uśpiono go i zrabowano mu 350.000 lirów. 

Niezwykle czelnego napadu złodziej tychmiast i rozświetlił przedział w któ
skiego dokonano ostatnio w pociągu po rym poprzednio zagasił światło. Panicn 
śpiesznym między Medjolanem a ve- ka uśmiechem podziękowała i poczęsto 
roną. wała grzecznego sąsiada czekoladką. 

Pociąg ten, wychodzący z Medjola- Ruppe poprosił o pozwolenie polo-
nu o godz. 12-ej w nocy, staje w Vero- żenia się i po chwili zasnął snem kamien 
nie okolo 3-ej nad ranem; bywa on zwy nym. 
kle przepelniony. Kilka dni temu, po Co się później stało nic nie pamięta. \ 
przybyciU do Verony, odczepiono wa- Jadąca w sąsiednim przedziale pani 
gon idący z Medjolanu Wp!o.st do Mer~- która wsiadła w Desenzano, opowiad ~' 
nu i przyczepiono do włascnvego pOCJą iż potrącona została wsiadając do ,,,a-

gonu prze.. młodą osobę wyskakując f' 
gu. Konduktor Attilis Adamoli, na chwi- szybko z pociągu w Desenzano. 
lę przed sygnałem odjazdu, wszedł do . , Na stacji ocze~iwał n~ oy.rą pannę. j? 
wagonu dla kontroli podróżnych. W kla IkJS młody CZł?Wlek .. WIdziała, ?na leli\" II 
sie II i III znalazł wszystko w porząd- para ta szybkim krokIem opusciła sta-. 
ku, w klasie I zaś jeden przedział. był cję .. Ruppe j~st ~e~ny, że w czekoladzie 
Ciemny i miał pospuszczane firankI. A- znaJ~ował. SIę J.ak~ś. środek nasenny, 
'damoli otworzył przedział, ale natych- gdyz po zJedzemu Jej opanowała go od-
miast cofnął się przed wydobywającą razu s~n.ność.. . . 
się zeń wonią chloroformu. ., PO!i~Ja z Veroml zarządz~ł~ energicz 

Gdy zapalił światło, ujrzał na ledn~J ny. posclg z~ ?~ą parą złodzI~Jską Ok~a 
z ławek pogrążonego w głębokim śme dZlOn~ wła?ciclel hotelu mUSi powrÓCIĆ 
pasażera. Podróżny ów miał pod nosem do Tpes!u I tam czekać na rezultat po-

\fi Ameryce ~wiczą obecnie szofer6w ' w sztuce dostrzegania szcze 
g6ł6w na daleką odlegioś~. W tl1m celu skonstruowano specjaln ... 

aparat, który wyrabia wzrok na odległoś~ 100 st6p. y 

kłębek waty przepojonej chloroformem szuklwan. . . 
Żakiet i kamizelka leżącego były po- Podob~o p~~ ta n~l~ży d<? mIędzy-
rozpinane, a stojąca obok walizka ot:var narodo.~eJ SzajkI zlodzi~I kolejowych .. 
ta. Konduktor wszczął alarm, PObIegł. PolICja włos~a zamIerza poprzybl
po policję i zawiadomił o wypadku ja- J~Ć we wszystkI~h wagonac.h ostr~eż~
'dących tym wagonem podróżnych. Od me, aby podróżm nie przYlmowah mc 
jazd pociągu wstrzymano. Obecny na od ?s?b nieznanych, a zn.ajd';tiących się 
peronie agent śledczy i policjanci prze- z mmI w wagome. SpeCJalme podróżni 
nieśli śpiącego ciągle pasażera do s~li będ~ P!ze~trzegani przed papierosami i 

Mężczyzna w "wieku niebezpiecznym". 
,,40" jest okresem przełomowym w życiu mężczyzny. 

restauracyjnej, gdzie poczęto go CUCi~. cukierkamI. 
;Wszystkie środki użyte do ro~budz7ma 
go okazały się bezskuteczne I dopIero 
sprowadzony lekarz zdołał obudzić u- I 

Śpi onego. ." . \ 
Nazywa się on Mans Rupp~ l, l~st 

właścicielem hotelu Adrja w TrYJesclc, I 
IJechał z Medjolanu do Meranu, gdzie Z(1 I 

mierzał kupić hotel. l 

Miał przy sobie 350,000 lirów na za
aatek zaszyte w kieszeni od kamizell"l. 
Pieniędzy tych ku wielkiej rozpaczy nil. 
znalazł. Portfel zaś jego, znajdujący S!C' : 
w tylnej kieszeni spodni był nietknięt):. \ 
W portfelu znajdowało się tylko 500 li- ( 
ró, karty wizytowe i kontrakt kupna Jw 
telu. Ruppc opowiada, że na dworcu 1\' ł 
Medjolanie rozmawiając z jednym z o -
prowadzających go przyjaCiół, wyra:' 
radość, że udało mu się kupić ów ho! 
w Meranie i że właśnie odwozi zadnI 
Niedaleko od nich stała wówczas 11': -
da piękna kobieta, która, jak Ruppc, . 
raz sobie przypomina, u ;vainie pn~ 

Nie kobieta, lecz wla§nie mężczyzna 
wstępuje z 40 rokiem życia w wiek nie
bezpieczny. Tak przynajmniej twierdzi 
lekarz wiedeński dr. Schulhof. Mówi on 
"Mężczyzna, kończący 40 rok życia nie 
czuje się z reguły jeszcze starym, ale na 
jego głowie czas jednak wypisał już je
go lata. Włosy mu się znacznie przerze 
dziły, siła wzroku uległa znacznemu o
słabieniu, odczuwa bóle głowy i zabu
rzenia nerwowe. Są to wszystko skutki 
lat 40. 

Z 40 rokiem życia pojawiają się pier 
I wsze oznaki starzenia się. Mężczyzna 

"

to-letni nie wbiega już szybko na scho
dy, a serce jego również zaczyna się 
!licco buntować. Jestto wynikiem pier-

l
, ,,\szych przemian, jakie następują w na
czyniach krwionośnych. Po czterdziest-
ce mężczyzna spostrzega, że żołądek je 
<';0 już pewnych rzeczy strawić nie mo-
że, że nie znosi już przeładowania, a 
"zczególnie alkoholu. 

Mężczyźni palący tytoń po przekro
czeniu 40 roku życia spostrzegają sta
rzcnie się swoje już choćby po tern, że 
nie mogą tak dużo palić papierosów jak 
przedtem. Nie da się zaprzeczyć, że w 

nie prowaazi ao celu, trzeba odrazu cal 
kowicie z tym nałOgiem zerwać. 

W 40 roku tycia mężczyzna zaczy
na także objawiać skłonność do hypo
chondrji. Wiele chorób powstaje jednak 
w wyobraźni takiego mężczyzny. Wma 
wi~ on w sie~ie choroby, co oddziały
Wllje na stan Jego psychiczny. 4O-letni 
mężczyzni mają zwyczaj badać codzien 
nie swój puls, obserwować uderzenia se 
rca. a kiedy jednak naprawdę poważnie 
~ch~rują, to zazwyczaj zbyt późno za
SIęgaJą p0t:n0cy lekarskiej. Tak jest, 40 
rok ŻYCIa Jest dla mężczyzny wiekiem 
niebezpiecznym. Pod tym względem m;' 
żczyzna jest upośledzony w sto 1211 .1' 
do kobiety. 

Królowa belgijska obcięła 
sobie włosy. 

chiwała się rozmowie. I 
Gdy Ruppe wsiadł do przedziału , \\.:, 

iątkowo tego wieczora pustego i po!o
żył się na ławce, weszła po chwili do 
przedziału ta sama osoba. Usadowiw
szy się naprzeciw Ruppe'go otworzyła 
Imszyczek z jedzeniem. Ruppe, jako do
brze wychowany mężczyzna, wstał na-

40 roku życia występują pierwsze obja
G6rnik Cieorge Campbell Carson, wy zwapnienia naczyń krwionośnych, 
kt6ry po 18 latach wygrał proces a nikotyna jest wla§nie trucizną dla 
z wielkim koncernem g6rniczym tych naczyń. Palacz jednak nie chce te
kt6ry eksploatował bezkarnie je- go uznać nawet wówczas, gdy jest leka 
go wynalazek. Odszkodowanie rzem. Jak bowiem odzwyczaić się od 
wynosi ... 20 mlljon6w dolar6w • palenia? Stopniowe odzwyczajanie się 

Królowa belgijska wystąpiła wobec 
swoich dam dworu z propozycją obcic 
cia włosów. Damy dworu odmawiah; 
ją od tego kroku, bowiem uważały, że 
królowa nie powinna tak bezwzględnie 
poddawać się modzie. Jednakże pewne 
go dnia zjawiła się królowa pośród nich 
z obciętemi włosami. Wobec tego wszy 
stkie damy dworu mUSiały naśladować 
królową. 

" ł _. , 
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Kryminalny romans kinematograficzny. 
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się od jakiejkolwiek ~matycmej tmll ku n~emu. Boleli, oczywiście, nie byt "Vł 
cy. Nie mógł tez f.uti; do niej powrócić. sianite oprzeć się upojnemu czarowi 
Zwykłą kooeją 1iOSU d'osiał się w szere- Mańki... ł 
gi Mańki. Specjalnie wsm,kże me ma- I jttt po fa~cie dioptero .Ma.i11ta ~ 
rz~ o stanowisku lI·swego". Miał zresz- t"VfW$ZYsię Botkowi ze swych za:mi.arów, 
tą kochankę, jak ją nazywał "narzeczo- zrupyrtlała go: 
ną", panienkę dosyć pl"lZYlZwoitą, która - Ale cM. powie Da !lo !twoja m~ 
przez; pewien czas była eikspedjenrtlką u rzeczona, ta :przemi1ła szatŁynka z lk.t6rą 
Wedla. Ponieważ Bolek obecrue "ura- cię kiedyś spotkałam.." Lazien:k>a-ch? 
hiał" niezgoxzej, 'l"':ruciła więc posadę. Czy biedactwo :zmesie ten cios .. 
Mańka kiedyś prz.ypadkGwo ujTzała ją, - O to mniejsza - odparł BolId{ -
spo'tkała ich bowiem razem poocz;as tembardziej, że właś1l1ie przoe.d pa:ru dnia 
przechadzki w Ł<l!zi·enkach. Bolek wów- mi ze'1"'W'&Ji.śmy ze $Obą ... 
czas nisk'o i z szacunkiem poikłonił się - Czyżby? - mpytał!a Maii1Ca, mo>e 
swej Naczelniczce, towarzyszka z.atś jego n.o zdetonowana - a o c(jż tto wam pO-

Gdy zabrakł·o Jędrka, stanowisk0

1
' cydowała się na iednego ze swych kom- spojrzała na mą z wyrazem twa'l"zy nie- szło? 

ł,~ego" przez pewien czas pozosŁawa- -parsów, który zdawał się nie brać udzia po.zbawionym pewnej ironicznej pogardy - Oddawna się jttł na to 7Jbierał1o
ło :ru'Pełn~e nieobsadz,one. Mańka nie mo łu w walce o tak ponętną godność. Na- Ubod1o to już wówczas Mańkę, lecz po odparł Bolek - grymasiła, domagała się 
gła się zdecydować zastąpić go kimkol- myślała się przez chwilę. Nie mogła wa- chwlli zapomniała o tern. ś'lubu, iednocześnie kokie:l;-ow,d'a innych 
wi'e'k, g.dyż bała się ro z czar-ow ania , d'rża hać się dłużej, albowiem walka o stano- Przypomniało jej się t,o teraz dopie- mężczyz.n... Kto wie, ozy nie u1!ra>dzała 
ła na my.śl, że, gdyby porównanie wy- wisko "swego" zaczęła przybierać roz- 1"0, gdy robiła przegląod sych szeregów, mnie. Więc wolałem przeciąć węzeł. 
pa.dło na korzyść następcy Jędrka, za- miary coraz groźniej,sze. Doszlo do te- w celu wybrania nowego "swego". p.o- Mańka był·a zła, że jej zemsta trafiła 
gryzą ją wyrzuty sumienia, a raczej po- go, że szeregi jej zaczęły rzednąć, gdyż niewali: z j e-dr. ej str'Ony Bolek podoba:ł w próżnię. Przez pewien czas myślała 
pr·ostu żal, że z ,vłasnej woli pozbyła się je'dni domniemani kandydaci poprostu się jej najbardziej ze wszys1kich kandy- nawet, fi'oZy(by n~e zrezygncywać z Bolka 
ta,k wspaniałego "sweg·o". wyrzynali drugich. Ponieważ zaś wogóle uatów, a z drugiej str·ony chciała zem- Wybór jego stra'cił bowiem dla niej du-

Jednakże zauważyła, że nieobsadza- rywa:lizowały o godność tę jedynie jed- kić się na jego kochance za owo obraź- żo uroku. Z drugiej strony ws-zakże do
rMe :t.~go stanowiska wywołuje zbyt oży- nostki najprzydataiejsze, sytuacja więc liwe spojrzenie, postanowiła właśnie BoI szła do wniosku, że lepszego narazie nie. 
wione poruszenie w jej szeregach. Zbyt zaczęła s~ę stawać prawdziwie niebez- ka uczynić "swym". Poszło jej to łat- ma, a ktoś być musi już popro5tL t dl" 
lZa.źarle zaczęły się >toczyć walki oobję- pieczną. wiei ni'żIi się spodziewała. Zawezwała porządku. 
cie tego zaszczytnego stanowiska. Jędno T,o też Mańka nie namyślała się dłu- Bolka do siebie pod pretekstem powie- Ale d1a nikogo dotychczas ze ,swych' 
cześnie i ona sama odczuwała potrzebę żej. Bolek Tarczyński został wybrańcem rzenia mu jakiejś misji. Podczas audjen- nie miała Mańka mniej sentymentu. Nic 
zastąpienia Jędrka prze.z ko,gokolwick, losu. ByI to trzydzieslopcu'olelni, bardzo cji szybko przestała mówić o zmyślonym też dziwnego, że uwaga jej Wk"ÓtC2 jll?

gdyż brak tego zaczynał drę{!zyć ją co- przystojny mę~czyzna, b.yły wojsko,w~, l polece.niu, które mu. c~ciała ja~oby. da.Ć, w inną zwróciła się stl'onę. 
raz dodcliwiej. To też osŁaiecz.nJie zd.te- który p-rzez Wle:le lat womy OdZWYOza1ł natom1.ast poczę-la osmlelać ~o 1 łasIĆ SIę (d. c. n.) 
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Uustrował St. Dobrzyński. Bolli:llllłllU;lliil 
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Giuseppe LesŁ'rowa otworzył drzwi 

swego mieszkClJn~a, wszedł' do gabinetu i 
padł na OOtel znużony, pełen ztości... 

Sto :razy postanawia.ł nie grać wię
cej W pokieral 

Oczywiście dziś gra! 2iIlIOWiU. Prze
grał wszysthle pieniądze, jaJkie miał w 
kieszeni. W niedzieJę zruOWU pójdzie! 

Nagle co:Enął się przerażony. 
- Co tu się stał()? Kto tu był? ... 
Szufladki bhwka były otwarte. Na 

podł,od'Ze leżało w nieładzie trnlcstwo pa 
pierów, listów, dokumell:bów ... 

Ręką sięgnął w stronę dzwonka. 
Gd!zie jest ten bOll:r? 

_ Marcin,ie, '- Z!a..wo1ał - Maxcin!i·el 

- ProsZę się me faty~owaiĆ...
rozległ się spok<OIj:ny głos męski W po
'bli.ż,u biUll"ka -. pańskiego służącego" 
M, a'l'cina , niema "IN' domu ... 

Po raz drugi tego wdeczoru Giuseppo 
LeSltrowa stracił grunt pod nogami i czuł 
że ci.arlci przebiegają mu po plecach. 

Z ()dldalenia killfku kf10ków paJt:rzała 
mu pTloS'to w oczy cuma llUJfa 'ilaS'tawi'o
neg'o rewolweru. Z przepastnych mro
ków poik'oju wył>Ofl'i1a. Się po chwili wy
soka postat 7la!ma'sllt'Owanego mężczyzny. 

. - Na ltrość bo.s!ką, kto pan feśtteś? 
- za'W1Ołał Le!ńrowa, oofaJjąc się boja
ż.liwie w tył fote1u. 

- Byłem przygatowaay Da powyższe 
p~anie - odnekł' m~na1omY, nie wy
puszczając ll'C'W'dłweru % :ręki. - Zan5m 
iedn.ak dam, panu odpowi~df, poZwoli 
pan, że mu wyr-ażę srowanajwiększe
go uznaaUa m spok.ojne przyjęcie bądź
co-bądź niepospolltego gościa, za kt6re
go mam pta'W'O ch"basiebie uważać ... 
Plostępttje pao mtder rozsądnie, gdyt 
mój :re'WQlwer nie 'ZDOsi sprzeciw6wm 

- Skąd się pan WTZ.iął? _ Pokat pan 
{warcz? _ - bełOrotał me na żarty pne
straszxmy LesIt.Tova. 

- Zapewniam ~ te ~ pan ,nie 
tJ1a ... Włdzimy mę pora?: pierwszy w ży
ciu i mO'Że poraz os'talnL. Kto wie? Ale 
pnzystąpimy do neczy, ..zkoda cza-su. W 
solbotę był pao u hrabiny NoJi.? 

-Takm 
- Grał pan w Iiarly. Wstrętna rzecz. 

Czy wymienić sumę, faką pCltn pr;zegrał? 
- Wo1ę, ażeby mi pan zaoszczędził 

tej przykrok!. . 

- Dobrze. Jedźmy dałej. A więc w 
sobotę o godzinie 5 był pan u hr. NoH. 
Marcin, pański słuy.a, udał się do przy
drożnej karczmy ... Grał do póżnej nocy. 
Panie ooeszły ... Zostali tylk;o ... Może pan 
dokończy? Proszę bar,d'w. 

- Nie rozumiem - dziwił się LeSitro 
va - P'oco to wszY'stk!O? 

- Proszę, niech pan skończy.. Kt,o 
został u hrabiny NoJi, gdy patnie odesz.
ły?. 

- Kto zlostał? - Le&trova zamyślił 
'się - L1Iterat Strak,ow, który czyhał nam 
swą powieoŚć... KadO'lllY - szara·dzista i 
autor rebusów W różnych pismach ... Sie
veldn·g - muzyki i pol1ttyk - van Reel, 
który za.,pewniał wszys~kich, ze za ty
dzień wybuchnie nowa wojna europej
ska i cały świat wyskocz,y ze swych 
or'bH:. To wszystk'o. 

- Zapomniał pan dodać, że hrabli!la, 
NoJa mieszka w tym samym hote1lu tuż 
o'bok P'l'na w drugim pokoju... Macie 
wspólny balkon ... Prawda? Wrócił pan 
do dlomu i piotem p:rrzez haJkon dostał się 
pan do ,sypialni hrabiny, prawda 1 Był 
PaJrl tam dwie godz5ttty ... 

Lesł'l'Owa uśmiechnął męt 

Ach, tak Teraz rozumiem. Czy: 
tałem dziś w pismach, Ze w po!ko.ju hra
biny popeł.niO'll'O 'kra:dzież. Skradziono jej 

- Ze słów pańskich WillIioskuję -
dro:~oce1l'lly brylant .. 

.. - Jesteś~y już na wła.śclwej oood~e. 
m6wił dalej Lesb·.owa - że pan mnie 
właśnle piO~dza o krad'Z1e.ż bryIa.ntu ... 

- Talk iest.1 
- Ach, ta;k! Teraz jui:rozu~iem ... 

Pan 'w6wczas w n<>ey cmtował pod bal
,Ironem. Potem dostał się pan do p'okoju 
hrabiny - ale IbrylMltu fuŻ nie było., 
prawda? w.O!bec tego przyszedł pan do 
mnie po hry1ant hra1biny Noli, co? 

- Bez żartów, p~niell Ten brylant 
je-st u pana! 

- Nle,sltetty, pan się myli. Brylantu 
braMny N oli nie P'OISiadam. 

LeS'tro'Wa wyciągnął się w fotelu i 
zapadU papierosa. 

Zł,oozyńca ibHży·ł się do biurka, pod 
sunął revJlolwer swej oHerze i rzekł: 

. - Daae panu dziesięć minut czasu! 
O ille nie odda mi pan brylantu .. , 

Lesirowa drgnął. Sytua·cja stawała 
się coraz groźniejszą. 

- Jeszcze pięć m' " :i! - zwrócił u
wagę złoczyńca. 

Lestrowa nie słyszał tych słów. Na
tężył umysł, wyprężył swą wolę do 0-

Sllatnieg'o nerwu, szukając wyjoŚcia z tej 
niedwUJzna'croej sytuacji. 

- Trzy mim1ty! 
- Zaraz ... zaraz ... - bronił się Lestl"o 

wa - Przypomnę sobie. Kto mógł skraść 
ten brylant 

- Dwie ... 
- W tej chwiH ... Zanz ... 
- JeS'zcze minuta!. 
- Załahvmy tą rzeoz spolko.jnie 

rzekł Lestr"owa - Odłóż pan rewolwer. 
Już wiem kro skra-dł bryla,nil. 

-Nie oszuka mnie pan w ten sposób. 

- Jeżeli sprawia t,o panu przyjem-
ność - proszę - &tr.zetlai panI Ale przed 
tern musi mnie pam. wysłuClhać. P.rzede-
mną był iUiŻ ktoś w sypialni hrabilly 

Noli. Znalazłem bowiem na ballkonie, 
wracając do sweg·o prok,oju - tę oto fa
je'C'Z'kę ... 

Lestl"owa polkazał nieznajomemu le
żącą na biurku fajkę. 

- Chodzi tylko o to - ciągnął Le
&kowa - do kogo ta fajka nadeży ... 

Złoczyńca słuchał go uważnie. 

- Był,o nas cztereoh tego wiecz.oru. 
O tern już mówiłem. Zbadatmy tę rze-cz 
gruntownie. A wię.c pierwszym 'właści
cieI.e:m fajki mógł być Sierelking ... Ale ja 
go znam dobrze ... Fajika test 2'inlsz'CZ'ona, 
widać, że częs.to była UlŻywana. A $ere
Ik'i-ng pali brur<tro mało. Ciel"p'i na bóle 
głowy i ma rozstrojone nerwy. A więc 
z peWlIl'ością fajka do niego nie należy. 
Powstaje jeszcze Stra.ckow, KacLomy 
VCltn Reel. 

Lestrowa odekhnął głęhok,o. 
- Drugim kandydatem na sprawcę 

'kradzieży i j.edtnooześ·nie pO'Sia.da:cza bry
lIanItu Or<łJZ właśdciela fajki iesil - Stra
ckow. Widzli 'pan, kon-iec farki wtem 
miejscu jest rOClgryzlony. A więc cZ'lowieik 
który faJKi tej używał musiał mieś n.ie~ 
tylko z,drowe ,nerwy ale nawet zdrowe 
zęby. Wiem jedna:k, że St'1"ack,QIW ma 
wszystkie zęby sztuczne. A więc ta kan 
d)l1daŁura równle'Ż odpada. 

- Pan Iba:rdz;o l'ozsa.-dnie mówi - z,a 
uwaiył złaczyńc.a, uśtniechaiąc się. 

- Cieszy mnie pań.ska uwaga .. Ale 
jedzmy dalej: fajka jest ogTIomn1e Zi!li~ 
sZC'Zona, za.naed'bana... Prawdop'O'dobnie 
jej właściciel jest równ1eż niedbały i 
le'kk01l1yś}.ny ... Jeżeli chodzi o van Ree
a - znane\go aos'k-onaae - człowiek 
ten roziwJ.a. wsz}"Sli'ldch swą stara,n~:ością 
Ta fajka nie na-leży 00 van Reda! 

- Wię<: do jakiego wnloslku pa.n do~ 
S'zecFł? - zapytał zni'eci~pH'W'iIl:my zło
dzilej. 

-Wła<ścicle:l'em rej fa..bryki je'St Ka:.. 
dioruty... On wo/bec tego skradł :r6wn1eż 
bry,fant h-rabiny - rze.kł uroc;zyś'Cie Le
st~owa. 

- Dobrze... - zgodził się złodziej . 
- Przypu.śćmy, że pan ma :rację - przy-
puśćmy, że KadlOOOlY ~ skradziony 
bryl!am.t ... W jakii: spolS'Ób ;.a go dtrzynu n 7 .. 
N[:e wyjdęsŁąd dlOlp'ó:ki 'tlen b1'yl1ant ,ni,e bę
d:z~e w moim pos18.dlanht! - i z!-oczyaca 
znowu wycdo1w:a..ł rewolwet prosto w 
~kroń swemu t"OlZmÓWey. 

- Jest n.a t,o prosty sposób - wyślę 

do n.ilego l'ist prz-e'z slltl'Żcvoeglo. 

I - Tu n~kt ni-e moie weyść ... Chce prun 
i !:!::; t posłać?, .. Pl110'SZę banfzo ... Na (bile I c~eka mój kdęga - on tę Sjprawę za~alt-

J 
WJ. 

Złodz.i1e\j gwmmął i po chwil}:i z baJlro.. 

nu wszc,,!:ł przez okn·o do pokolju drugi 
z.amaskorwall1y mężczyzna. 

Obydwaj koledy pOlrov..tmllell . się gło~ 
mlo. 

- Ni'ech pMl p.vsze! - rozkazał pkIN 
~~ . 

Les'kowa wziął pi1wo v LaJCEął pisaĆ~ 
- ,~Paweł Kadonny, Severusstr. 36. -

\ Dajpan . 
od,dnwcy niniejszego skradziony bry
lant u hrahiny Noli. 
Inaczej być nie może. Pan jest posbda 
czem skradzio,nego b.rylantu. 
Jeżeli pan brylantu nie odda, 
albo ~acznie krzyczeć - czeliii. ?an~ 

Giuseppe Lestrow <l. 

Gdy towar1;ysz zrukłJ pierwszy zł'o
cz:yńca wsiadł na krześle i zaprunowała 
cisza. 

- Już dzie'sięć minut - rzekł zło. 
dziej. - D-laczego on nie wraca .. , Prze
cież pański przyjade! Kadonm' miesz.ka 
stąd niedalleko ... 

- Nie wiem wła~ciwie dlaczego 01\ 
nie wraca ... 

- M'oże to była zasadzka? .. , Co?f-, 
- M·od:e ... - odrzekł spo,kojn!ie Le--

strowa. 
- Pan Z'nowu żrurtuje7 ... - Mam jut' 

tego dośćl - krzyknął xłoczyńca ws:ka:' 
'kując z krzesł.a i celując rew'olwerem 
prosto w skroń. 

Lestrowa z:agryzł wargi. Szybki'm Ta 
chem wyciągrtął z faryki przedmj'ot i n:cld. 

- Pro5JZę... Tu jest brylant ... 
Zł'odmei sp.ojrzał z.dumiony. W ręku , 

LeS'ttiowy iskrzył S1ę wielki, dr,ogocenny 
'kamień 

- Nie rozumiem - bąklIlął, opuszcza 
jąc hroo. - Po co wię'C pan pisał ten
list? .. p.o co pan pasłał do swego przy- ,' 
jac'ie~la 7 ... 
. - Słuchaj pan ... Od pie~W'szej ~hw.,i}i, 
gdy pana widziałem - byłem pewien, ze, 
ten brylant jest u mnie w p·oikd '1.i. ·T'a,. 
fajka bowiem nie należy do Kcrdo·n..; 
ny'ego, .. , ( 

- Nie?! Więc do kogo? 
- Jest to fajka mojego slużące~o ... 

Marcina... On właściwie p,('hj~m!Ille 
skradł brylant i wra.ca,j.ąc z karczmy 
w"szedł przez balkon do d Oiffiu, .. 

- P'O co wię.c pan tracił czas na pi'5a 
nie listu? ·--" dziwił się cią~le z1-có·:·ej: 

- Ach, to d'wbnos1:ka ... MÓ\\lilem' pa: 
nu, że mój p'l'z)1'jadel Kadonny jest siara, 
diistą~.. On nie tylko komponuje sJZaT3.

dy, ale umie je również czytać ... A mój 
list był właściwie t?ką sz:andCl,,,. Pie::w
sZe litery każdego wiersza tw·c';-q sło
wo: "P.O!licja". Rorumie pan! Weź pan' 
broń! za panem o,d dwóch minut czekają' 
dwaj aienci po:1icji kryminaI,!l<ej! ' 

Złodz.iej s>za.rpnął się, krzyknąl, leG,ł 
d'woje silnych ramion schwyciło go w,. 
swe kles1JCze... . . 

Brawo!. .. - -krzyczał Le -:; tro\'!a --. 
Kadonny tyś też przyszedł? .. Dzi~kujQ 
ci, doskona..le mnie zrozumiałeś! ... Bra-
wo!... . 

KOItlIielt. 



Międzypaństwowe mecze foot-balowe. 
Polska gra z Turcją, Jugosławją, Czechosłowacją, 

W ęgrami i Szwecją. 
!3iluif'o F.I.F.A. w AmlsOOrda.rm1e ogło- w A.m.sterda.mńle, Au'5't1ia z Węgrami w 

siIł,o w tych d.nmach MiStępujące terminy Wiieonruu, 17 maJja Poorluga1ja z Hi>szpar~ją 
spO'tlkań w pilł1ce DlOIŻnrej w t'dku bieżącym: w Ll!z,booile, 21 ma1a Węgry z Belgią w 

14 ma.roa Wad~a z Irlandją, 15 marca Brwda.pre szcie , Fmncja z Anglią w Pary~,u, 
Be1rgja z HoQIl'atlidją w Antiwerpji, 21 marca 23 maja Polska z Czechosło.wacją w Pra
An~ z Walją (Amatt1or,zy w Plymouth. du, 24 maIja CzechosłOlWlacja ~ Szwecją 
22 tn.all"Oa 'Wl!oohy z Fr8l1lcją w Turynie, w PradlzJe, Sz:war)cattira z BeIg;ją "'!' Zur 'f
:A'l1sbrja. 'ZJe S7JWecją w Wi'ecWlu, 25 mar- chu, 7 ez«wc;a Polska z W:ęgranu fi W~r 
oa Węgry ze Szw.rujca'l"ją w Budapeszcie, szawie, 14 cZJei"Wca Dan~'a z.Norw~grą 
29 ma:rca HoItandlja. z NiJem~ w Am- w Kopenhardze, 16 CZe!rW'Ca H1Jszpan}a z 
~damie, 4 kwiretnła S2lkooja z. An~lią Włochami w W a.1Ie~, 12 ll~ .Po~~ 
w Ed!inhurgu 12 kwietnia Polska z Tur- ze Szwecją w KrakOWIe, 25 pazdzlerm'Ka 
ci", w Kons~tvnopolul 19 kwietnia Ju- S:zJwajca.rya z ~ilemcamD, 28 .października 
gosiawja % Polską w Zagrzebiu, Fram.cja CzechoołowaJCja. z JugOlSław~ą 'W Pradz~. 
z .Arulsilrią 'W p~, Szwajc.a.1ia z Ho}.a.n- 28 mrurca 1926 rclm Ho'laJIldra ze SZWa)
dA w Bemie, 3 maJja. Holandia z Belg:ją cau.ią w A.lmsterrdamile. 

Olimp jada W Holandji pod znakiem 
zapytania. 

Walki francuskie w cyrku. 
-o--

Hawliczek był niewinnym barankiem 
wobec swego rodaka Swatona. 

"Zaden z atletów nie będzie walczyć z brutalnym cze
chem" - oświadczył wczoraj publicznie Jaago. 

Karsch pokonał Loeviego, Wildman -- Noestrema. 
J 

Dziś jedna z najciekawszych walk turnieju: 
Wildman - Bryła-Sobieski, spotkanie 

decydujące. 
w dniu wczorajszym zaszedł niem- kaó obecnego furoie;a.. a walię tą ...,.. 

towany w dziejach cyt"k-owyc'h wypa- ka.za.ł Bayer swe wy.die walory. 
dek P~ ma. jurt usta:looą sławę Ja-Mam tu na myśli ośwta&czenie Jaagilro :Łech.ni!k i miynista. recz nie spod!z.ie-
który po wad:oe Swantona z Barlk<YWia- wa}iśmy się m.gdy, żeby pomimo jego 

ki.em ~jmił prof.esorowi Arnoldowi, nadludlzkich wprost wysitkew, walka za 
że nikt 'ze Swatonem w~-czyć nie będzie. kończyła się wynikiem rem.ioowym.. 
Zroxumiałem chyba jest, że Jaago wy- W ~ . 

Rząd holenderski nie jest w stanie wyasygnować stępował w wiemu wszystkich. at~et6w. wy'emu, zamia~ ~~ko,es~~ 
milJ· on guldenów . Trxelha przy.znać, Ż": 'Y"Ystąpl~e Ja-\Suda'kda który nie otrzymał OOtY'Ch-

• agi było zupclme na mleJ~u, g~'yIż SW3;- C7JaS ~ ~ ~ Gerha:rdł 
Amsterdam, 10 mar~. że spmwa ta !tred'i w pattiTamenłCiJe na zd:e ton waJczył :tak <:rd'YOO;Tnle, ~e HawU- KaJl'lSCh. 

Rząd ho'Lendlersld iesŁ przeciwny wy- cyt®wą.;ny opór pariii. chrześc.-proltelst., cze'k w. por6wnaruu z mm Ibył ł.a.godnym Herlrulesz ,gór ~ mi~ dość Iła~-
a'Sygnowamu m illl'OtlJa ~ildenów. ho[ender kalloUiiakiej i pewnejczę.~ci .'~oo}alils~w, baT~~em. n Orł-ł, sza kałdego v.:ą r;ot1 zd~' kt6r~u fo.rma-hItle 
aMeh na oelle o1ilmpj,aJdty. SpOOJ'alna ko- Jeże1h.1by 1'grzysika ol'1lIl1p~J&kl'e me od- . ~'Y CZleC. 6 u rue aw~ Q]SĆ. uO ".~: • • 

oUJsja, k~. 'ra rollpalbywała tę sprawę, U-jlbyły s,ę w Hdl!iIIldji, ~o .Ameryka podję- przp~ol!~ d!:;:~~mtogłzoS~~ligą ikt6 p17l;>:a;li{;.s~L ch~~ ~'CZtl1a SIę 
warta sumę taką za ~lIką, zwł'aszc~a łaJby SIę zlorgallJl1zowanpa lich w Los Ange- od lk' omdilał t 'k" J 'ot a. r~ ',:"-...v~y o xmęcro-
wobec panujwcergow Holand:ji bezrobocia ,IOIS. W tym OrugliJm wypadku Pdlska nie ,ry p czas, wa, 1 , a 1Z os sp - ~y osta;tnim spotkaruem z Pinecikim zna 
HoIIenderski kom&te1 oli!mpil'j$ki lęka się, wz:iJęla1by ud'ztira'lu w 01~mp'ja<łzi'e. kałB~~~!.~~· L ___ ~' • Ił kUku ~T~ć_J~ na ~~Kare LhoewY'ego. 

Mistrz Uruguay'u zdobył 1580 bramek. 

<:IIAL!lS.VWJ.i1JIi. ~UlIII!l Slę ": Clą/5U . e CU\.U.lerune W'al1U . sc a wpły-
minut doskonale, wywołUJąc SWemI wają na :niego. r6wni'eŻ dodrutn.ito, gdyż 
sZIŁ'UlCtllkami wybuchy śmrechu na wkł!ow- mając do czy'lllie.nla % iep6Zyllli o;d sie-
ni. bie teC'lm.ilkaroi. mimowOO ~ uczy cze 

Swatoo. 'Wlp'l'O'W'adzony w nieopisany goś norwego. 
Na.;~iej~ drurtyna pLt.ki llrO'Ż,ne:j ,z H- md<: po1siada ogólłem 1SS? ,gmew:. m~cil): si'ę na ~Y'ID: wczora~zym Co się tyC'Zy Loewy'ego, to. był to j' 

rugua y NacIlon~ K1ub, przrbylła ~DOJa 28 . ~'1"Ugura1"CZ}"CY ZJalbaW1ą . W EurOpIe 3 prLe'OliWn&u,. posII:ugu.,ą.c SIę na.w~t ru,e- go ostatni wystęP. gdyż w dniu dz's 
łuiego do. Genw:, a na.stęprure zaJll1ltesZlka- Dl.IleS'Ląoe, wOibec cze~o 'W1el~ amatorom dozwo1.onytm chwyftamt, w rodzajU pod- szym opuszcza Łódź na zawsze. 
ła rw Patryż;u.. gdii'e oddaje się po podró- konlynentu IllaiSywa SIię pyta'llloe, czy gra- cStarwfucia. nóg, darcia. za włosy iI t. p, Loewy w walce z Karschem SfOlt'f 
ty ~mu trem~gO\yi. cze, .~tQrzy. na tak d!łtugt -okres mogą po- Podczas przerwy zaszedł dr-abny. lD3. wał w pewnej chwili most, który ł, _ 

Druttym.a. ~aJdiJ~ .Club~ przybyła rzuCllC. s:"'.orJą p:-ruc:ę zaJWodową, są ama- pdZÓ'T wypadek, który spotęgował :red- kules przełamał z łatwością, ciężar 
~ 23 gralCz.aanl, w hczlb'l'e ktorych 8 re- toram1 p1l1kJarsklIM. . . ua'k gmew cZe'Cha. swego ciala. 
prezentowało Uruguay na olimpjadzie w Na dyskretne zap)'1tarua \\: tym kle- Gdy Swan:t-on wstał na cbwię z krze- Walka trwała 6 minut. 
Pa!r'y!l:u. , .. ,f'~u, słynny p-om'ocnilk. n;g~ ~n.d:ra~e sła by nalać sobie 'lr>OC'hę wody, sto.jący Decydujące spotkanie ostatniej p;lr' 

NardoMl CIUJb 1>struere od 1900 r, 1 cd zaJklhna S1ę na wszy>stkie SWlętOSCl, ze za. nim NoesiIrem. kr2JeS'ło msunał Swa:n.- było prowadzone w bardzo źywem ten' 
f.ego c~u praWie !l"Q}{,;ocznie jest 70&0- on li je~o ~~~, ~ą c~stymi amaior~mi. ton nie zauważył tego i chciaf' usiąść pie ze zmienną przewagą. . 
bywcą mlSłt.rrostwa krajowego. Doty<:h- Moz.nosc pOSWlęcema tak długle~o upadł jednak na z.ioemię O'blewaiąc się Pomimo przewagi fizycznej nie mo' 
czarowy Ibillrarns przedstawia chlubne da- ~Z:a!su d1a podroży sp0:Łr0wych ~z3:sadnia wodą. że zdobyć Wildman inicjatywy, a to 
ty wyni!k~ Wigoż klubu. I tak ;]Wy-}~ .urugU3;Yczycy t'e~\ ~ są ludzml samo Już w następnej minucre po przer- dzięki ogromnej ruchliwości Pin1andczJi 
ci:ęsŁw -odrniJósł dotychczas Na'trornal Club d:Z1elu'}'lIIU, kupcaJID1 ! dobrze syŁuowa- wie, Swan,ton, jak baran zaczyna głowę ka., który sekundy nie stoi spokojnie. 
489, prz;egranych 120, $łJrzeI'OIIl.ych bra- nymt "trlgka,ć" przeciwnika. Z biegiem czasu jednak, bardziej wy 

12.000.00 lirów W Monte-Carlo panie grają 
zapłacono za włoskie pismo W tennisa Z obnażonemi 

sportowe. kolanami. 

Ba.rtkowi~ wy.prowa.dmny tym z trzym~ly Wild!Dan uzys~e . lekką. prze 
rówl1!o.wagi, nie chce dalej walczyć, na- wagę l n~eszcle w 26 mmUCle udaJe mu 
stępuje diOść ostra wymi;ana słów mrę- się ZWYCIężyĆ Noestrema. 
dzly Swam.t-onem a arbitrem, c.zedl nie - - - - - - --I 

chce zejść IZ areny, rozwścieczona pttb... Dzłś odbędzie się 'aecyda}ące spolka 
li-czność ryczy: Dać mu Karscha", wre- nie dwóch potęg, Bryły Sobieskiego z 

Pilsm'a spI01rtowe paryskie '1"oZipisuią sie • d . b' -. szcie wy9tąpienie n<>we1 pary 'kładzie Wildmanem. 
o powodzeniu, j.alkiJem cieszyło się p~sm~ Eteganl1{1, przepę zaiJą~e. sezon l'ezą- kres wszystkiemu. Pozatem walczą: IWełnura z Kar-
!Sportowe w'łoslkiie "La. GazetŁa delIo cy w Monrle CaJr1o, wymyslilły nową m-o- Wobec taIkieg.<> staJn'U l"ZIeczy, nie schem. Bartkowiak z Szeligą i Syda-
Sporlo", Ga.rze'tę za!łOlŻył niejalki p. Ca.słia- clę spoorlorwą. Do gry w tenrnilsa noszą pozostanie Swant<>'l1!Owl. m-c innego, jak kow Z Noestremem. MI. 
ma.gtta.. Wyrcbodzmta. ona początkowo 3 po!ÓiCzochy zrwlin:~e aż do kostek i sukioo spakować manatki i wyruszyć wślad za ___ . __ 
razy w t-y:-godnńJu.. .ki lkirót'kfue, jak sbrolje !kąpielowe. Panie Hawliczkiem. 

Pismo ordlkup~ aldwo<ka~ , de V ,:r;~n4 zaJpewnvrują, iż stró,j Iten jest do gier spor- Spotkanie Bar'lkowła~ - Swaton, Hockeyowa drużyna an-
za 300.000 f.r~ow. W p1!ęc llCl.'t p OZlIlle1 i ' h " ,..t.-.~I ~~N''':,edni, na co zga- ~. 7JedzHa wal1'ka Pe'browi'Cza z Ba,ye- gielska. 
grupa sportIowoaw z p. M. Colombo na ow.yc. ]eup",e 'U'U\vu .. .. .vm 

cZ:e'le odlkupilła gazetę (dwa lab temu) dzaJrą rSllę fooografowne, Ikt-o'TZy w.JęCLa> pro Pomimo, to, ilŻ Pe'trowicz p1'zewyż- Staraniem lCI'llgie:l'Skiej Ikobiecej federa-
za 2.000.000 ~Vrów, moitOlre'k caiłyrmi tuzilnaw przygotowują szał Bayera siłą i wagą, umiał ten O'S'tat- cji sportowej wyjeżdża w maju h. r. do 

Obecnie ga'Zle'ta prZlechodzi w ręce in- za za.mów1ie'11.:i'e miłośruk,ów <SpOlI'tu.. ni prowadzić walkę w ten .sposcb, że Afryki Poiłud'nlio.Wej dla T'ozegr~ tpc-
ne§ grupy Angel1l Ha.'!l, którra zap'łacHa ___ bard~o często był w olfe.nzYWle. c::z.ów, ()tt'garuzowaJIlytCh przez pdłudnh"\ Y0-

za "GazetJt.a. diellIo SpOl1"to" 12,000.000 Hr. Było to jedno z najł.adniejszych spOlt a1rykańską feaerrac:ię kobiecą. 
s 

~~g na przełaj 5ł,nnego klubu angielskiego ,.Thames Southlr• 



:Str. 8. EXPRESS WIECZORNY ------

Warszawa, dn. 11 marca. 
PIERWSZA PRZEDGlfLDA W AR· 

stajnie He systemu nl0łle
rnego na całym świecie. 

\Vielka akcja prezydenta CooJidge'a. 

'))1' T·· SZA WSKA. hepresJe prasowe w urcJI Nowy York 5,16,5 

t Jak reaguje na nie prasa. Londyn 24,69 
Specjalna. służba telegraficzna .,Expresstl-. Paryż 126,47 

Paryż, 10 marca. Praga 15,38 
Z Konsta'11Jt:ynopola d()l:11-(}szą, iż T'ząd DRUGA PRZEDGIELDA WARSZAW-

Waszyngton., 10 marca. z mmis-brem skwbu w s,prarwte poczy- tu-r·eoki, posługując siię n-ową uoStawą pra SKA 
l5peciallla slutba telegraficzna "Expressu" Jliie:n:1a -odpowiednich przygorbowań cele,m sową, któl1a w zna.cz.nej mierze krępuje New York 5,18 
Amerykańskie sfery rządowe inttere- ZW'OIla:rua m.i,ędZJyL.'1lat'odowej konfefe\n~ili' W'dli1lOś~ p:ra~y .. sk'O'11f~ko~a'~ wczoraj PRZEDGIELf AKCJOW A. 

Sll;'ą silę ooda.l baTd!zo kwesbją ujedna- ~()J"?pod~'1"Clłze~, .,kiIlok',rabyt,w p~e~.:v'SlZŁ~n. r~- tbI":zy nal1P"owaZl1ile'fSZe d'Z.lenrukl Konstan- Bank dla Handl. i Przem. 1 - 1,10 
sta!jl1:tiJenli.a S)Ilswmu moneiarnego. ulZle za.ję' a S1ię we,S' Ją • uyeu:uos apl11erua ynopo a: .• '" . Bank SP. Zarobkowych 12,25 

Dzi<&iejsz.e p:iIsma dooo-szą, iż prery-l s)'1Sł:e.mu ffi'O'11e1.a.rn;g-o rulety~oQ w Ame- tlT~ d~Q1SL, m .w ~ązĄru 'T teml Bank Zachodni 2,15 w pl. 
&ea:nt ~ odib}"1' WC1X>11aj nal'adę ryoe, ~ "'.'nileż 1 w EUJl'Iopl>e. T. N. ,r~preS<J'a:ml me będlzile W1ęceJ ogła,szral Cegielski 0,62 

arlyIku~()IW wstępnych. Starachowice 2,25 - 2,23 

Dochodzenie w komisji śledczej 
w sprawie afery Sarmatów. 

MOBILIZACJA NAJMLODSZYCH 
ROCZNIKÓW W TURCJI. 

Rudzki 2,08 - 2,09 
Lilpop 0,99 
Ostrowiec 7.50 
Moc1Jr'Zejów 5.25 
Ż'Y'ra'fClIórw 12,30 

Konstantynopol, 10 marca. 

Barmatowie dostarczali zepsute środki żywności, za 
które otrzymywali słone ceny. 

Władze wojskowe zarządziły mobi
lizację roczników, jakie objąć miały 
służbę w latach 1923, 24, 25 i 1926. 

ZawierciJe 19.60 
W ęg]el 3.25-3.15 

Berlin., 10 matt"C·a. 
Specialna służba telegraficzna .Expresau-. 

Komisja śledcza w sprawie afery Bar 
matów rozpoczęła swe obrady. 

Przesłuchiwany był dyrektor mini
sterstwa gospodarki narodowej, który 
stwierdził, iż z polecenia ministra zmu
szony był poczynić u Barmatów zamó
wienia na dostawę 15.000 skrzyń sloni-

Proces "Czeki" komuni .. 
stycznej w Lipsku. 

Zeznania oskarżonego Dinera 
Specjalna służba telegraficzna ,.Ezpreuu", 

Lipsk, 10 marca 
. Proces "Czeki" komunistycznej, któ 
ry trwa już od kilku tygodni przynosi 
codzień nowe szczegóły o akcji wywro 
towej prowadzonej w Niemczech przez 
komunistów. 

Dziś zeznawał oskarżony Diner. któ 
TY stwierdził, iż. w grudniu roku 1923 
otrzymał propozycję od partji komuni
stycznej objęcia służby kurjera. 

Następnie kontrolował on czynności 
i zachowanie się podejrzanych cUon

. ków partji. 
Diener wyjaśnił jeszcze w jaki spo

sób przygotowywano szereg zamachów 
na wybitnych działaczy nacjonalistycz
nych i członków rządu. 

II.. 

ny amerykańskiej. 
Barmatowie dostarczyli jednak tyl

ko 1,400 skrzyń słoniny, ale to zupełnie 
niezdatnej do spożycia. 

Ministerstwo aprowizacji również 
żmuszone było z nakazu ministra poczy 
nić znaczne zakupy żywności Barma
tów, które były zawsze przepłacone. 

al. 

Wielki proces przeciwko 
amerykańskiemu trustowi 

naftowemu Sinclaira 
rozpoczyna się dziś -Moskwie 

Specjalna słmba telegraficzna ,.Expressu". 

Moskwa, 10 marca 
IJutro rozpoczyna się wielki proces 

przeciwko amerykańskiemu trustowi 
Sink1aira. 

Rząd sowietów domaga się anulowa 
nia koncesji udzielonej trustowi Sinclai
ra rzekomo z powodu niedotrzymania 
warunków umowy_ 

x 

Opozycja w Bułgarji wró
ciła do parlamentu 

i . zadokumentowała swą 
obecnoś~ biciem w pulpił,ł. 

Białogr~ 10 marca 
• Spec;falna słu!ba: telegraficzna ,.Expressu". 

Robotnicy czescy przeclw- w związku z wczorajszymi uchwala 
ko zniesieniu podwójnych mi opozycja wróciła dziś do parlamentu 

ŚWl"ąt. i brała już udzial w posiedzeniu. 

SALA FILHARMONII. 
NIEDZIELA, dnia 15 marca 

o godz. 12-ej w poł. . 

W~~Oły '0 an~k 
Wielki Jurniei Humoru 
ftaiwybltniejslJ[b Wesołków Warszawy 

Arfystów Teatru ł.QUJ PRO Qur 
Jerzy BOROrłSKI 
Walery JASTąZĘBIEC 
Ludwik LAWlrtSKI 
Marjan REnTGEtł 

'Konrad TOM 
Micha' Z tł I CZ 

(Artysta teatru Miejskiego). 
W programie między innemi: M Y D Ł 0, -
M Y D Ł O. Wesoły aktualny sketch Konra

a Toma. UJ. TA STAGNACJA (Sketch) 
esoła bolączka aktualna oraz NAJNOWSZE 
SZLAGIERY OSTATNICH PROGRAMóW 

.QUI PRO QUO·. 
Belety od 2 zł. do 8 zł. jut nabywać motna 
w kasie Filharmonji codziennie od godz. 
10 i pół do l i pół i od g. 3 i. pół do 7 w. 

Wszystkie grupy opozycyjne wystę 
Specta1na sWbł fIe!e.gndł=- ~... powały solidarnie i protestowały. bijąc I -

w pulpity przeciw powziętym uchwa- " d Dr. med. 
Pra~ 10 marca 10m parlamentu bez udziału opozycji. r KRNlnR r. me • BRftlłN 

dloi;f ~ ~;:=y P~\fZ~~l~ fi. S. ~. Kil U L ~ry~ ul~~i iłU 
drugiego dnia śwUłt Wielkiejnocy oraz Nowy podatek na burz· u Specjalfsta cborób Południowa Nr. 23 
Zielonych $w1ąt. - skórnych l wene- Choroby skórne telef. 40-26, 

Przeciw powytszemu projektowi wy aZJ·ę W RosJei ryc'znycb i włosów włosów, wenerycz-

b d i . b t • Gabinet ROntgena ne i moczopłciowe 
stępują ar zo ostro organ zaCJe ro o - ł . M"--kw 9 j światło.Ieczniczy (leczenie światłem 
nicze, które uważają zniesienie świąt, ~YAlVlS a, marca. I P' t k k 1A4 Lampa kwarcowa 
jako zamach na prawa robotnicze. Rada 'lrom:twzy ludowych związ.ku SQ- n. ID r OW! a Ił i promieniami 

Zdaje sIę, te pod wPływem silnej o- wieclci.ego ucbwa!liła natożyć llIO'Wy poda- róg Ewangielicldej ' Rontgena. 
pozycji posłów robotniczych rząd zmu- rek weszlkaal'iowy na przedstawicieli T~I •. 29-45. Tef:t:nad~a 2~3~ 

Specj allsta chorób 
skórnycb i wene
rycz.'lych. Leczenie 
świaUem (Lampa 

kwarcowa). Przyj
muJe od 8 do 10 r. 
od 4i pół do 8 w. 

szony będzie wycofać swój projekt znie I "lŻywi0łJ6W mept'acująC)'lC"h" spec~,1nte Pi r6z..gYJnJuD]ela: pOd. 08d": Pr%yJmuJe od 9-2 
. . świąt. 1 b .. , .JI1_ ' b.l' d . an 1 od 5-8 slerua w ce 'U re ra:wa STO\..IIU.OW na u'Ulow~ o- dzielna poczekalnia Ol ń d 4-ó 

P. S. mów robotniczych. od 5-6 pp. -ddz~ern. "c:.malnb '!l1!f3JlBll3JlB!lBl 
.. aa .......................... ~am .... II#...... MMM A 

Miej~ki Kinematograf OiwiatoVJY 
Wodny Rynek 44, 

- PROGRAM N'2 7. -
Od poniedziałku, dnia 9 b. m. 

Dla dzieci i młodzieży. 

Fałszywy książe 
Bajka wschodnia według powieści 

Rau(a w S-ciu częściach. 
Ceny miejsc: l. 0,70 gr.. II. 0,60 gr .. 

Ill. 0,30 gr. 
Początek o g. 3 i 4.45 po poł 

Dla dorosłych. 

DZIECKO LOSU 
Dramat obyczajowy w 6-ciu częściach. 

NAD PROGRAM: 

Polowanie nB myśliwyrb 
Dzieje wyprawy filmowej do dżu1'lgh 

w 2-ch aktach. 
Ceny miejsc: I. 0,25 gr., 11. 0,20 gr, 

m 0.10 gr. 
Początek o godz. 6.15 i 8.30 wiecz. 

~Oń[lO[~Y i~~ wa~ne 
i inne, suttbie trillctinowe i t. p. 
przyjmuje do reperacji. 

1łl. 6.go sierpnia 76, III piętro 

Tanio, bo w prywatnem mieszk. 

Dr. med. I Ogłoszenia drUb. 

lI, D I [l Hli~!!i~io~f~E~: U U ręczne i maszyno 
we nauczyć się 

Ceglelniana43 można przez mie. 
Choroby skórne, wu sląc. Wschodnia 64 
Baryczne i mnrzoplciowe pr. of. II pił;tfO 
l.eczeniesz;tucznem \Ułeszk. 22. 2384 
słońcem wy~yn~- STENOGRAFJI wy 
wm. PrzYJmuJe ucza listownie 

od 5-R szybko. jaknajdo 
Dr. W. kładniej (gwarancja 

tannnOWfbl- ~~cszt~;~t ~!~~~a~~~: y ~I\ Mokotowska 39. 
Cid""ti ka 42 Żądajcie obszernych 

... S bezpłatnych pros-
(Długa). pektów. 69-10 

Cho!'oby sk6rne - ____ _ 
l weneryc~ne. lC~~~V'" 
Przyjmuje od12-2 ft"~ftft 

do 2 i 5- 8. 000000000000 
E "f 44 • 

Dziś wspaniała premjera. Dla młodzieży dozwolone. 

pod dyrekcją kino·tea~ru "Luna". 

Gigantyczny film Ameryki, pełen fa05cynt\jącyck tragedji p:-:yg6d i serł,.~cji p. t. 

"Europa mówi o tern" 
podłu;,;' arcydzieła JULESA VERNE'A. "Podrói naokoło świata" w 2 serjach-12 aktach ra:r.em 

demonstrowanych. 
tła ekranie widzimy: Paryi, Londyn, New-York, San-Francisco, Szanghay, Singapore, Kait, 

Kalkuta, Pekin, Tokjo, Konstantynopol, Monte-Carlo, Rzym, Warszawa, 
WszystkBe środki komun5kacji są na usługach tego filmu: Kolcje, samochody, aero 
l hydroplany, motocykle, oluęty, motorówki, podwodne łodzie, balony, spadochrony. sterowce, tanki ltci 

Orkiestra symfoniczna. Orkiestra symfoniczna, 

Prenumerata.l w Łodzi zł. 3,50 miesięcznie-Zamieiscowa 5 złotych O 'ł - , . ZWYCZAJNE: 8~r.-Z3 wiersz.tni1fmetrowy (na stronie fu szpalt.)- W TEKŚCIE -lO it. za wiersz milm 
• mleslęcznie. - Zacrrunica 7 zlotvch miesiecznie. _ O O sz e n la trowy IUS Slc.4 szpBlty). NEKROLOG! ł NADESLAN!=-: 30 gr. ~s wIersz mllllllstlOlI1)' e (na str. 4 szpn 

",!JI"i!o' .1'<1'"" Od " d 'd 3"0'" b . 2."r~ezynowe I zaSIUD, !lO te"~Cle 10 zł. Zam1e,scowe o aU proc. Zo!:r.n. o 100 flroe. droŻ. Z. terminowe 
========1lłI!'l ""_. \:._,;S noszenie o omu glOSZy =_-=.:-..:...-.::= oru~ o~rOS7.e'l ,dmlnl,tr ni. odflowlaaa. DrOBne 10 ~r Pasz" , Iwallle pracy;; I(roszy. NajrnnieJsze ~ ~ I 

bpress wimamy i Republika lacznie zł. 7jo. Redakcja i Administracja, Piotrliows lia 4!ł. Telefon 27-2ł,22-14, God zi ny p~lyjęĆ redaltcji 6 -7 po poło Rękopisów niezamówionych nie zwraca sir;. 

Ogloenia kolorowe (minImalna wielkość ćwi~rć strony) 100 procent drożej. 

R.edalr.tOt odp. Józef Burman. Czcionkami .Rel'ubliki", ł..ódt, Piotrkowska 49. Tłocznia, Piotrkowska 15: z. w,ydawn1«:łwD .11enublika· So, z ogr. odp. W. Polak_ 


